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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyck.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, P asaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipsa do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lw owie Pasaż H ausm anna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9 ; wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan N am iestnik zam ianował koncypi- 
stów N am iestn ic tw a: Karola M a r y a ń s k i e -  
g o, W ładysław a C h y l i ń s k i e g o ,  Zygm un­
ta P o p i e l a ,  W ładysław a T o p o l n i c k i e -  
go,  Franciszka L e u r m a n a ,  S tanisław a 
B i l i ń s k i e g o ,  Tadeusza H i l d a  i A leksan­
dra T u r z a ń s k i e g o  kom isarzam i powiato­
wymi, a praktykantów  konceptowych N a­
m iestn ictw a: W łodzimierza K a c z o r o w ­
s k i e g o ,  Edw arda N e u m a n n a ,  Czesława 
Ż u ł k i e w i c z a ,  Oktawa D o s c h o t t a ,  Kon­
stantego S t a r o s o l s k i e g o ,  S tanisław a 
S z a w ł o w s k i e g o ,  W ładysław a K ł o s o w ­
s k i e g o ,  M aryana D y d u s z y ń s k i e g o ,  A n ­
toniego A g o p s z o w i c z a ,  W ładysław a B i a- 
ło  b r z e s k i e g o ,  dr. Tadeusza C h  r z ą- 
s z c z e w s k i e g o ,  Antoniego N o e l a ,  dr. 
A rpada C h w a l i b o g o w s k i e g o ,  dr. S ta­
nisław a Ś l ę k a ,  dr. Paw ła S p a n i e  ra , 
Adam a hr. S t a r  z e ń s k i e g  o, dr. E dw ar­
da Z o n  t a k  a, dr. M ieczysława Z a l e  s k i e- 
g o, Grzegorza S z a ł o w s k i e g o ,  W łady­
sława S t u d z i ń s k i e g o ,  dr. Adolfa R a p- 
p e g o  i Adam a Nowina K o n o p k ę  koncy- 
pistam i Nam iestnictwa.

(„Kronika Drohojowskich“, na podstawie badań 
archiwalnych opracował Dr. Jan hr. Drohojow- 
ski. Część I. str. V. i 270. Część II. Suina- 
ryusz aktów. — Wydanie w 200 numerowa­
nych egzemplarzach, jako manuskrypt. Nakła­
dem rodziny. Druk W. L. Anczyca i Sp. w 

Krakowie 1904).

(Ciąg dalszy).

' Uczeń U niw ersytetu  w Padwie, u lega­
jący od młodu wpływowi ciotecznego brata 
swego Stanisław a Orzechowskiego, który na 
ręce jego w ysyła do Padwy dzieła swoje, 
jak  D iatribę i rozprawę o celibat ie, otaczany 
opieką starszego brata swego biskupa ku­
jaw skiego, który mu wyrobił starostw o wol- 
borskie, gdzie, jak  wiadomo, była rezyden­
c ja  biskupia, wymowny, wykształcony, ener­
giczny, połączony z najmożniejszymi doma­
mi w P o lsce : Fredrów , H erburtew , Zamoy­
skich, Ossolińskich, Zborowskich, — S t a ­
n i s ł a w  D r o h o j o w s k i ,  zanim jeszcze za­
ją ł krzesło w senacie, jako kasztelan prze­
myski, był już jednym  z głównych przed­
stawicieli reform aeyjnych „nowinek". On to 
dopomaga Stanisławowi w jego pracach, 
sprowadza na swój dwór takich kaeerzy, jak 
Stanisław a z Opatowca i on to je s t praw do­
podobnym założycielem zboru protestanckiego 
w Drohojowie i wreszcie ściąga  ̂ na siebie 
klątwę biskupa przemyskiego Dziaduskiego. 
W polityce zwolennik partyi „szlacheckiej) 
Zamoyskiego, z którym  się jednak później 
poróżnił, — po ucieczce H enryka Walezego, 
należy do stronników elekcyi cesarza M asy- 
m iliana, a stąd po wyborze Stefana Bato­
rego musi się trzym ać „„zdała od dworu". 
W życiu prywatnem  zapobiegliwy i rządny, 
kasztelan Stanisław , należy również, jak  brat 
jego starszy, biskup Jan , do ciekawych i 
charakterystycznych postaci XVI. wieku.

Najbardziej jednak  w ybitną osobisto­
ścią je s t bez zaprzeczenia J a n  T o m a s z  
D r o h o j o w s k i ,  bratanek poprzedzających. 
Mąż rycerski, całe niem al życie straw ił w 
obozach, biorąc udział we wszystkich wy-

Pan N am iestnik przeniósł koncypistów  
N am iestnictw a dr. Dyonizego P o g o r z e l ­
s k i e g o  z Chrzanowa do Podgórza i Tade­
usza K ę p i ń s k i e g o  z Gródka do Zboro­
wa, a praktykantów  konceptowych N am iest­
nictwa: W ładysław a Ż a c z k a  z Nowego T ar­
gu do Zborowa, dr. Romualda S z a w ł o w ­
s k i e g o  ze Lwowa do Chrzanowa i dr. 
S tanisław a S o l a ń s k i e g o  ze Lwowa do 
Nowego Targu.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował auskultantam i sądowymi p rak ty ­
kanta konceptowego c. k. Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, dr. M ieczysława Kazimierza G a- 
w e n d g  i praktykantów  sądow ych: Izydora 
S tanisław a F r u c h t e r a ,  F ilipa  B u ł y k a ,  
Grzegorza O n u f e r k o ,  Józefa Jarosław a 
S z u c h e w i c z a ,  S tanisław a M aryana J a ­
n i c k i e g o ,  W łodzimierza J  a r e i n ę ,  E dw ar­
da A leksandra T r a u c z y ń s  k i e g o ,  Kazi­
mierza G h e r t n e r a ,  Jan a W i c h a ń  s k i e- 
go, dr. Józefa Jonasza B a p a p o r t a ,  Ro­
m ana P e r f e c k i e g o ,  W łodzimierza K r w a- 
w i c z a ,  Jan a  D n i e s t r z a ń s k i e g o ,  Kor­
nela T e r l e c k i e g o ,  M ieczysława Juliusza 
M u s z y ń s k i e g o ,  Rudolfa A leksandra W i n- 
t e r a ,  Ryszarda K r y n i c k i e g o ,  Spirydyo- 
na L e w i c k i e g o ,  Aloizego S tanisław a J  u-

prawach za Stefana Batorego, a potem czasu 
Zygm unta III. W yjątkow ych zdolności i wy­
kształcenia, dla biegłości w obcych językach 
używany był n iejednokrotnie w zagran i­
cznych poselstwach. Zasług jego wymownem 
świadectwem jes t przywilej wydany mu w 
roku 1602 przez Zygm unta III. W przywi­
leju tym  stw ierdza król, że Jan  Tomasz Dro­
hojowski, gdy Rzeczpospolita znajdowała się 
w niebezpieczeństwie, „zawsze śpieszył przy­
łączyć się z hufcami swymi do wojsk na­
szych, z wszelką gotowością i nie bez w ła­
snych ofiar, niosąc ojczyźnie pomoc w po­
trzebie....11 Jan  Tomasz był starostą przemy­
skim a w roku 1589 zamianował go Z y ­
gm unt III. referendarzem  koronnym. — 
Rzecz sm utna ża mąż tak niepospolity, który 
walczył tylekroć z narażeniem  życia z w ro­
gami ojczyzny, jak n. p w pskowskiej wy­
prawie, w bitwach pod wielkiemi Lukami: 
Zawołociem, ze Szwedami w Inflantach i t d. 
nie z obcej zginął ręki. Padł ofiarą za ta r­
gów zc S tanisław em  Stadnickim  z Leska. 
W walce z żołnierzami tego Stadnickiego, 
śm iertelnie ranny, zmarł on w drugiej po­
łowie listopada 1605. Tu autor „Kroniki" 
prostuje na autentycznej podstawie błąd 
przez Siarezyńskiego popełniony, a potem 
powtarzany nie tylko w Encyklopedyach, 
lecz naw et w poważnym „Herbarzu" Bonie­
ckiego, jakoby zabójcą referendarza był g ło ­
śny „dyabeł", starosta  Zygwulski, S tanisław  
Stadnicki z Łańcuta! — N a sumieniu „dya- 
b ła“ ta zbrodnia nie cięży; przeciwnie na­
wet, głośny ów „dyabeł" łańcucki, wyraźnie 
użalał się, że gdy na niego spadają konde- 
innaty i ban icja , krewny jego Stanisław  z 
Leska, pomimo zbrodni spełnionej, otrzym ał 
kasztelanie przem yską, a to za usług i-odda­
ne królowi wczasie rokoszu Zebrzydowskiego!

Referendarz, jak  to z całego przebiegu 
jego  życia wynika, pomimo wielkich swych 
zasług i przym iotów ducha, był charakteru  
bardzo gwałtownego a ta  jego krewkość n ie­
jednokrotnie była powodem] zatargów sąsie­
dzkich, nietylko ze Stadnickim i. Ta poryw ­
czość odbiła się* też w charakterze nawet 
nie bezpośredniego potomka Jana  Tomasza, 
bo lin ia jego już w następnem  pokoleniu 
wygasła. — Stefan Jan  był synem Jana  P a­
rysa Drohojowskiego i K atarzyny z Mirowa 
Myszkowskiej a h istorya jego życia, jak  się 
wyraża autor „K roniki", stanow i w dziejach 
rodziny ciemną kartę. „Z obowiązku sumien-

ź w ę ,  Józefa W i t k o w s k i e g o ,  wreszcie 
kandydata  adwokatury dr. M ajera M aksa 
K a l m u s a .

P an  N am iestnik przeniósł kancelistę 
N am iestnictw a, E m ila U l e n i e c k i e g o  z 
Jarosław ia do Zborowa.

Lwów. 26 sierpnia.

Pan Prezydent Ministrów
w Galicy i.

Pierwszy urzędnik Państw a przybywa 
ju tro  do naszego kraju. P. Prezes gabinetu, 
M inister spraw w ew nętrznych i K ierow nik 
M inisterstw a spraw iedliw ości zapragnął po­
znać największy i najludniejszy z krajów ko­
ronnych. P rogram  podróży ułożony jest tak, 
aby w ciągu dziesięciu dni, które P. Prezy­
dent M inistrów  spędzi w Galicyi, m iał spo­
sobność przypatrzyć się codziennemu, nor­
malnemu życiu tego kraju, jego  nadziejom, 
niedostatkom , potrzebom. Sposobności tej nie

nego kronikarza" podaje jednak autor te 
sm utne fakta, zupełnie nie usiłując ich u- 
sprawiedliwić. Popędliwy i gwałtow ny, do­
puszczał się Stefan Jan  wielu karygodnych 
czynów, a jako ro tm istrz JKM . nie wiele so­
bie robiąc z wyroków trybunału, które prze­
ciw niemu zapadały, b rnął coraz dalej i w 
końcu dopuścił się najstraszniejszego czynu, 
bo bratobójstw a na  osobie rodzonego swego 
W ładysława Ferdynanda. — Krwawe też były 
jego zatargi ze stryjecznym  bratem , chorą­
żym przem yskim  Krzysztofem Tomaszem, za­
kończone gw ałtow ną śm iercią chorążego ; 
skandaliczne wreszcie było jego pożycie z 
żoną, Konsiancyą z Buńkowa, którą, gdy o- 
puśeiła męża, w drodze napadnięto i zabito.— 
Głośny ten aw anturnik um arł w r. 1687. — 
Pisząc jednak  o jego burzliwem życiu nie 
można pominąć tej okoliczności, że nie wszyst­
kie zarzucane mu gw ałty i zbrodnie zostały 
udowodnione. Oskarżano go mianowicie o 
współwinę w zamordowaniu żo n y ; zarzut ten 
okazał się nieuzasadnionym . — Na oskarże­
nie, iż zamordował brata swego stryjecznego, 
chorążego Krzysztofa Tomasza, odpowiada 
Stefan Jan  i przyjaciel jego, oraz świadek 
zajścia Buszowski, że śmierć chorążego nastą­
p iła  z reki w łasnych jego domowników, że 
to przeciwnie on, Buszowski i Stefan Jan  
przez chorążego i żonę jego Alexandrę Bi- 
dzińską napadnięci i srodze poranieni zo­
stali. Zaraz potem  sporządził S tefan Jan  te ­
stam ent i podpisał go bardzo niewyraźnem 
i drżące-m pism em  z charakterystycznym  do­
datkiem : m am i propria  aegra. Żali się on 
też niejednokrotnie na gw ałty i napaści ze 
strony swych krewnych, skarży się, że go 
chcą życia pozbaw ić; w pożyciu domowem 
nieszczęśliwy, zmuszony jest wydziedziczyć 
żonę swą i córkę; — żonę za to, że nie 
żyła z nim  „w przyzwoitości" a zapewne i 
z powodu „czarodziejskich praktyk dyabel- 
skich", o które ją  pomawiano.

Nie trudno w tych najbliższych sto ­
sunkach rodzinnych dopatrzeć się okoliczno­
ści łagodzących postępowanie Stefana Jana, 
który um iał też czasem być dobrym i w spa­
niałom yślnym , bo oto na przykład przy j­
muje do swego domu i daje całe u trzym a­
nie krewnym Stanisławowi i Sewerynowi Dro- 
bojowskim, k tórych rodzice zubożeli, a nadto 
czyni starania, aby im przyszłość zapewnić.

N iepodobna też pominąć wpływu, jaki 
mieć m ogła na usposobienie i charak ter Ste-

zabraknie Naczelnikowi Rządu w ciągu po­
dróży. Prócz Lwowa i Krakowa zoDaczy i 
pozna największe środowiska galicyjskiego 
handlu  i przem ysłu, między niem i także ów 
Borysław, k tóry  przez cały szereg tygodni 
był przedmiotem niepokoju i troski czynni­
ków, odpowiedzialnych za należyte strzeże­
nie interesów  społeczności .k rajow ej. Lu- 
stracye politycznych władz powiatowych oraz 
sądów, rozsianych na całej przestrzeni k ra­
ju  od zachodu na  wschód zapoznają n a j­
wyższego Szefa adm in istrac ji i sądownictwa 
w Państw ie z tokiem czynności w dwóch 
najw ażniejszych dla ogółu kierunkach władzy 
państwowej.

Życzenia ludności i je j żale, a także 
życzeń i żalów tych słuszność najw ierniej i 
najsiln iej odbijają się w funkcyach tych 
bezpośrednio z ludnością stykających się orga­
nów adm inistraeyi Państw a, powołanych n ie ­
jako do trzym ania ręki n a  pulsie społecznym 
i czuwania nad spokojem i regularnością 
jego uderzeń. Funkcya wym iaru spraw iedli­
wości je s t zaś znów zaciąganiem w re jestr 
nieprawidłowości, pow stałych w biegu życia 
we wzajemnych stosunkach jednostek, P a ń ­
stwem o b ję ty c h , a zarazem łagodzeniem  
owych nieprawidłowości, ich usuwaniem, 
karceniem  wreszcie tych z pośród nich,

fana Jan a  szkoła Aryańska, w jakiej był 
wychowany. Szkoła ta  is tn iała  w Bełżycach, 
z jak im  program em  naukowym, tego nie 
w iem y; z aktu jednak, przechowanego w 
bibliotece drezdeńskiej, wiemy za to szcze­
gółowo, jakiego pożywienia wym agał p. Jan  
Parys Drohojowski dla synów swoich, um ie­
szczając ich u burm istrza m iasta Bełżyc p. 
Jan a  Nemoreckiego. W dni mięsne m iała 
być zawsze podawana „sztuka mięsa rosła  i 
nie chuda. W drugiej potrawie albo kapłun 
ma być do korzenia, albo jeśli cielęcina, do 
korzenia też — sztuki spora na osobę, tak ­
że nie chuda. Trzecia potraw a jarzyna, albo 
m archew, albo rzepa na  świeżym mięsie, ro­
słem , tłustem , ażeby jarzyna tłustą  była u- 
czyniona. Czwarta potraw a ma być jarzyna 
druga, albo kapusta kw aśna na słoninie, a l­
bo zielona także na słoninie,' albo groch tak­
że ze słoniną, ale żeby słonina nie była 
żółta, ale chędoga. Ser ma być zawsze po­
staw iony tak do obiadu, jak  do wieczerzy, 
z którego jeść m ają wedle upodobania. W n ie ­
dzielę i św ięta zawżdy ma być p iąta  p o tra ­
wa pieczysta, albo kapłun, albo gęś pieczo­
na, albo cielęca pieczenia, albo wieprzowa 
A w chwalebne, Święta Uroczyste majau też 
jeszcze osobność swoją mieć zawżdy nadto 
według czasu i obyczaju". —  Oprócz takie­
go obiadu była przepisana i wieczerza, a to : 
„pieczenia dostatn ia", jarzyna, oczywiście na 
sztuce mięsa „rosłem, tłustem "; wreszcie kasza 
n a  mięsie „omaszczona dobrze". — Piwo do 
obiadu i wieczerzy i między obiadem i wiecze­
rzą „według — pragnienia". A między obiadem 
i wieczerzą jeszcze podwieczorek „takim  spo­
sobem ma być: albo ehleb z masłem, albo 
k iełbasę upiec, albo bigosu jakiego, albo co­
kolwiek takiego, tem u podobnego." — Oo do 
śniadania to p. Jan  Parys był mniej szcze­
gółowym, oznaczył tylko, że ma być daw a­
ne w edług potrzeby, pozostawiając jego me­
nu  zdaniu „Pana Pedagoga".

W edle takiej „pedagogii" „omaszczo­
ny", na słoninie chgdogiej, i mięsie rosłem , 
tłustem  wychowany młodzieniec, cóż dziwne­
go, że gdy został rotm istrzem  JE M ., m iał 
także fantazyą rosłą, niechudą, k tóra często­
kroć nie znała ham ulca?

(Dokończenie nastąp i).

A dam  Krechowiecki.



które dla dobra ogółu sta ły  się szkodliwe 
lub groźne.

Pan Prezydent M inistrów  przypatrzy 
się i przekona, jak  pojm ują i jak  wykonują 
swoje obowiązki organa, którym  poruezono 
zawiadywanie obu tem i gałęziam i działalno­
ści Państw a w naszym kraju. Będzie m iał 
nadto sposobność przy przyjęciach i audyen- 
cyach, zapowiedzianych we wszystkich sie­
dzibach urzędów, w których P an  Prezydent 

' M inistrów  dłużej się zatrzyma, wysłuchać 
próśb i p ragnień, żywionych i odczuwanych 
we w szystkich kołach społeczeństwa k ra­
jowego.

Głęboka znajomość spraw  publicznych, 
wyjątkowo bystry  um ysł, zdolność sądu szyb­
kiego, jasnego, pewnego, przedmiotowego, 
wszystkie wreszcie przym ioty adm inistratora 
i męża stanu, które Prezesowi gabinetu um o­
żliw iły długoletnie kierowanie sterem  P ań­
stwa, objętym w najtrudniejszych, jak ie  sobie 
można wyobrazić, w arunkach, u łatw ią Mu 
także w yrobienie sobie o rzeczach i stosun­
kach, które podczas pobytu w Galicyi przyj­
dzie Mu oglądać i sądzić, opinii słusznej i 
trafnej.

Jednę pewność m am y : tę, że opinia 
będzie bezstronna i że, jakkolw iek wypadnie, 
towarzyszyć jej będzie ta  dobra wola i ży­
czliwość dla Galicyi, k tórych liczne dowody 
dał JE . dr. K oerber w ciągu Swego urzędo­
w ania na stanow isku szefa Rządu austrya- 
ckiego. Z tą  niezawodną, na czynach ugrun­
tow aną nadzieją, w itam y Pana Prezydenta 
M inistrów, przybywającego ju tro  do dawnej 
polskiej stolicy i wyrażamy gorące życzenie, 
by Jego pobyt w pośród nas w ydał najle­
psze owoce dla dobra M onarchii i naszego 
kraju.

stan f i c & m i ia  p l l i r a s p
w  s a lic y l.

(II.) Ze względów praktycznych ogro­
m n ą  ma wagę ten dział szkolnictwa, który 
zapraw iając młodzież do pożytecznej pracy, 
odrazu daje jej niejako chleb do ręki.

Taki w łaśnie charak ter ma nauka zrę­
czności, zdobycz pedagogii najnow szych cza­
sów, pielęgnow ana u nas bardzo troskliw ie. 
W ładza szkolna idzie tu ręk a  w rękę z dą­
żeniami kraju, wspom agając inieyatyw ę W y­
działu krajowego i dokładając starań, by po­
zyskać jak  najliczniejszy zastęp nauczycieli 
w ykształconych w tym  kierunku. K ursa nau­
ki zręczności urządzane w czasie feryj opie­
ra ją  się zazwyczaj o istniejące szkoły za­
wodowe, co oczywiście wychodzi tylko na 
pożytek nauki.

W  roku 1903 urządziła R ada szkolna 
krajow a 3 takie kursa sam oistnie, 3 inne 
zaś poparła subwencyami. Jeden  z kursów
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(Z francuskiego).

VII.
(Ciąg dalszy).

II  schyłku dnia opanował go n iesły ­
chany sm utek i osłabienie. Zaczął patrzeć
w stronę Nuoro, pragnąc powrócić tam , zo­
baczyć M agdalenę, zobaczyć przynajm niej 
zdaleka, albo uścisnąć jej rękę,_ lub pochy­
lić głowę na kolana ukochanej i płakać jak 
dziecko.

— Idę już, idę! — szeptał tak, jak 
owej nocy, gdy gorączka go zm ogła i po­
w aliła pod drzewo. — Tak, idę, idę!

I  była chwila, w której rzeczywiście 
puścił się w d ro g ę ; ale zaledwie zrobił
k ilka kroków, spostrzegł się, co go pociąga 
do Nuoro, że nie było to tylko samo p ra ­
gnienie ujrzenia M agdaleny z daleka; był 
to także grzech śm iertelny, szatan potw or­
ny, pociąg do ponownego upadku i w stręt, 
przerażenie znowu go przejęło.

— Gdzie idziesz, E lias ? — pytał się 
siebie samego. — Ozy nie jesteś mężczy­
zną?...

N ie poszedł; ale lękał się siebie sa­
mego, swojej słabości i przyszło mu na

m iał charak ter ogólnej nauki zręczności, za­
stosowanej do potrzeby szkół pospolitych 
typu wiejskiego i odbył się w Krakowie. Ko­
rzystało z niego 25 nauczycieli. Inne  kursa, 
o charakterze specyalnym , urządzono w m iej­
scach., k tóre szczególnie nadaw ały się do 
tego. Tak więc odbyły się kursa zręczności 
dla nauczycieli szkół ludowych w krajowych 
szkołach kołodziejstwa i ciesielstw a w K a­
mionce strum iłow ej, jakoteż w szkołach ko­
szykarskich w Czerwonej W oli, Komarowie i 
Rudkach. W szędzie do program u nauki n a ­
leżały także praktyczne ćwiczenia. Jako o- 
sobny dział nauki zręczności rozw inął się 
także wyrób kapeluszy słom kowych, zaini- 
cyowany w roku 1902 przez osoby p ryw a­
tne w trzech szkołach okręgu brzeskiego, a 
wprowadzony również w 2-klasowej szkole w 
Podzameczku pod Buczaczem, gdzie naukę tę. 
prowadzi miejscowa nauczycielka.

Szczególną troskliw ość poświęcono ku r­
som ogrodniczo-sadownic-zym i pszczelniczo- 
ogrodniczym. K ursa takie dla nauczycieli 
szkół ludowych urządzono w roku spraw o­
zdawczym w Krakowie i Tarnowie (sadowni- 
czo-ogrodniczy), w Łańcucie (ogrodniczy), 
we Lwowie (pszczelniczo-ogrodniczy, w T ur- 
ce (sadowniczy), — nadto zaś brali nauczy­
ciele udział w kursie owoearskim w K rako­
wie i w sadowniczym w Korczynie pod S try ­
jem . W akacyjny kurs upraw y ty toniu  odbył 
się w Sniatynie i Trembowli. W kursach 
tych urządzonych kosztem około 6200 K., a 
pod kierow nictw em  pierwszorzędnych sił fa­
chowych brało udział około 170 nauczycieli. 
Kurs upraw y ty toniu  urządziła Rada szkolna 
w porozum ieniu z kom itetem  Tow arzystw a 
dla upraw y ty ton iu  pod kierow nictw em  dy­
rektora c. k. Urzędu zakupna ty toniu  w Bor- 
szczowie, p. Z. Jaklińskiego. N a zakończenie 
kursu odbył się egzamin, którego wynik był 
taki, że z 17 frekw entantów  dwaj złożyli go 
z postępem  celującym, 6 z postępem bardzo 
dobrym i 9 z postępem  dostatecznym . W obec 
zainteresow ania się c. k. generalnej dyrok- 
cyi monopolu tytoniowego w W iedniu bę­
dzie można w przyszłości dla podniesienia 
akcyi ku ltury  tytoniowej w ogrodach szkol­
nych uzyskać pomoc z tej także strony.

Jak  usilnie stara  się R ada szkolna k ra­
jow a wciągnąć w program  w ykształcenia po­
spolitego wszystko, co okazać się może po- 
żytecznem, dowodzi w ysłanie 23 nauczycieli 
ludowych na urządzony podczas feryj 1903 
kurs pożarnictw a we Lwowie. Nauczyciele 
ci, obznąjomiwszy się z akcyą pożarniczą, 
będą mogli organizować po wsiach i mia­
steczkach ochotnicze straże ogniowe, a tern 
samem oddać krajowi, tak często naw iedza­
nemu klęską ogniową, wielkie usługi.

Jako ważną, a bardzo użyteczną insty- 
tucyę podnosi sprawozdanie kursa wakacyjne 
dla nauczycielek bez kwaliflkacyi. Doświad­
czenie wszakże okazało, że sześciotygodnio 
wy czas przeznaczony na naukę je s t za kró­
tki, to też przy najstarszym  n. p. z tych 
kursów (w W ieliczce) program  tak zmienio­
no, że frekw entantki jego pobierać będą 
naukę w ciągu feryj le tn ich  przez dwa n a ­
stępujące po sobie lata. Pomnożenie tych 
kursów zależy od podwyższenia do tacji w y­
noszącej obecnie 10.7(X< koron, a gdyby ono 
doszło do skutku, to zgodnie z życzeniem 
wyrażonem w komisyi budżetowej Sejmu,

myśl pójść rzucić się do stóp ojca, wyznać 
mu wszystko i powiedzieć z płaczem :

— Zwiąż mnie, mój o jcze! Zamknij 
mnie pomiędzy dwie skały! Nie pozwól mi 
iść! Nie pozostawiaj m nie samego! Dopo­
móż mi uratow ać się od szatana!

Ale później zastanow ił s ię :
— N iestety 1 Jeżeli mu tak  powiem, 

zabije mnie, I  m iałby zupełną słuszność roz­
deptać m nie, jak ropuchę!

Takie były jego walki przez przeciąg 
dni kilku. Ponieważ odniósł na sobie zwy­
cięstwo pierwszego dnia, łatw iej nieco było 
mu walczyć dni następnych i nie w rócił do 
Nuoro. Ale siły go opuszczały; śm iertelny 
smutek nie daw ał mu spokoju ani w dzień 
ani w nocy i czuł, że gdyby był zmuszony 
wrócić do domu i zobaczyć M agdaleno, nie 
zapanowałby nad pokusą. W tedy więc zno­
wu zaczął odbywać poszukiwania za Zio 
M artina ; przeszedł całe. tama,, przelazł przez 
mur ogrodzenia i zagłębił się w lasy.

Była to noc pełni księżyca; w ietrzyk 
m uskał wierzchołki drzew ze szmerem ta ­
jem niczym , ale w głębi lasu, pod dębami, 
ani jeden  listek nie drgnął, ow iatlo księży­
ca prześlizgiwało się pomiędzy gałęziami, 
czyste, spokojne i tylko cienkie gałązki drzew 
rysow ały się czarno na zimnej przezroczy­
stości powietrza. Podobne to było do jak ie ­
goś fantastycznego obrazu z bajki o wróż­
kach, do zaczarowanego lasu w blasku księ­
życa. Srebrzyste głębie rozprzestrzeniały się 
w d a li ; a na tern tle, inne pasm a lasów 
ciągnęły się podobne do czarnych łańcu ­
chów gór.

E lias szedł. Bystre jego oczy rozpo­
znawały nierówności g runtu , pnie drzew 
ukrytych w cieniu, aż do najm niejszych 
krzaczków. Zdała już zobaczył, że chata  Zia

zamierza Rada szkolna urządzić osobny kurs 
dla kandydatek nauczycielskich ze stanu k la­
sztornego, pełniących bez egzaminu dojrza­
łości obowiązki nauczycielskie przy pryw a­
tnych szkołach klasztornych.

K onferencje okręgowe odbywały się 
przeważnie w siedzibach sądów powiatowych. 
Przedm iotem  obrad ich w roku zeszłym była 
w myśl wydziału wykonawczego kraj. kon­
fe ren c ji nauczycielskiej dokładna rewizy.a 
szczegółowych planów naukowych dla w szyst­
kich katr-goryj. Obrady odbywały się z n a ­
leżytą powagą i odniosły pożądany skutek.

W stosunkach służbowych nauczycieli 
n astąp iła  w roku sprawozdawczym ważna 
zmiana. Z dniem 1 stycznia 1903 weszła w 
życie ustaw a z dnia 21 października 1902 
(Nr. 94 Dz. u. kr.) o płacach nauczycieli 
szkól ludowych. W prowadza ona znaczne 
polepszenie m atcryalnych stosunków nauczy­
cieli w najniższych klasach płac i Rada 
szkolna krajow a żywi nadzieję, że oddziała 
to w ogóle korzystnie na  szkolnictwo lu ­
dowe w naszymi kraju.

Zachowanie się personalu nauczyciel­
skiego było w ogóle i pod każdym wzglę­
dem poprawne Stosunki dyscyplinarne po­
tw ierdzają to w zupełności. Kary dyscypli­
narne  musiano nałożyć w 106 wypadkach, 
liczba więc ukaranych wynosi 1 5 5  procent 
ogółu sił nauczycielskich.

Dzięki gorliwej a sum iennej pracy na­
uczycielstwa z jednej, a stosownych zarzą­
dzeń Rady szkolnej krajowej z drugiej stro ­
ny, czyni stan  nauki i uobyczajenie m ło ­
dzieży z każdym rokiem znaczne postępy. 
N a 4,194 szkół publicznych w roku spraw o­
zdawczym stan ten  uznano jako bardzo do­
bry, lub dobry w 2.664 szkołach, jako do­
stateczny w 1.435 szkołach, w 95 zaś jako 
niedostateczny. Stałe norm y, których trzy­
mają się władze szkolne przy tej ocenie, dają 
rękojm ię jej trafności. Wedle relacyi szkol­
nych Rad okręgowych nauka re lig ii katoli­
ckiej w szkołach ludowych pozostawia nieco 
do życzenia z powodu niedostatecznej liczby 
księży. W szkołach ludowych pospolitych 
cztero i więcej klasowych, jakoteż w szko­
łach wydziałowych brak ten nie dawał się 
uczuwać, natom iast wszakże w szkołach je ­
dno, dwu i trzech klasowych udzielało na­
uki relig ii z ty tu łu  duszpasterstw a w roku 
sprawozdawczym o 285 mniej księży obrz. 
gr. kat. i o 221 mniej obrz. rz. kat.

N ieregularna frekw encya dzieci na pierw ­
szym roku nauki je s t powodem, że nie wszy­
scy uczniowie po ukończeniu go doprow a­
dzają do poprawnego czytania ustępów z e- 
lem entarza. Ztąd też za powrotem  do szkoły 
pow stają dwie nierównomierne- w arstw y , 7. 
których słabsza musi naukę 1-go roku po­
wtarzać. To tłómaczy znaczną różnicę po­
między frekw encją  1-go a 2-go roku nauki. 
U trudn ia  zresztą postępy w nauce czytania 
przepełnienie klas niższych. — Oo do nauki 
pisania, to — o ile chodzi o wprawienie 
dzieci do pism a ładnego i kształtnego, wy­
niki są ciągle jeszcze niejednostajne. W iną 
tu w pewnej mierze duch czasu, który żąda 
przedewszystkiem  pism a szybkiego, bardziej 
jednak  jeszcze brak metodycznego w ykształ­
cenia nauczycieli w tym kierunku. To też 
Rada szkolna krajow a poleciła sem inaryom  
nauczycielskim, aby w ocenianiu postępów

M artinu była oświecona i natychm iast, w 
swojem strap ien iu  doznał pewnej ulgi.

„ A c h ! będzie m ógł nareszcie zwie­
rzyć się komuś ze straszną tajem nicą, k tó ­
ra scerce mu p rzygniata ła  ! Będzie mógł pro­
sić o pomoc i radę !“

Lecz skoro doszedł do chaty i przyw i­
ta ł się z Zio M artinu, oddał' się znowu roz­
paczy.

„Czego mógł się spodziewać po tym 
człow ieku? Oo on mu m ógł powiedzieć ? A o 
co on m iał go pytać ?j Oo się stało, to się 
stało i choćby św iat się m iał zapaść, rady 
na to nie było 1“

Przypom niał sobie, że za każdym ra ­
zem, gdy Zio M artinu rady mu dawał, one 
wielką ulgę mu spraw iały, ale nie mógł się 
do nich  zastosować. M yśląc o tern wszyst- 
kiem, usunął się na stołek koło kam ienia z 
tw arzą noszącą na sobie tak widoczne ślady 
wielkiej boleści, że odrazu Zio M artinu  wszy­
stko odgadł.

— Gdzieście się podziewali ? — spy tał 
E lias. — Szukałem was kilkakrotnie.

— Po co m nie szukałeś ?
— Dawno już was nie spotkałem  !
— A teraz, gdzieżeś się w ybrał tak w

nocy !
—  W ybrałem  się do was, Zio M ar­

tinu.
— Byłeś w m ieście ?
— Nie, nie byłem  tam  od ostatniego 

d n ia  zapust.
— A później mnie szukałeś ?
— Tak.
Elias czuł, że oczy starego badowczo 

u tonęły  w jego tw arzy, zrozumiał, że Zio 
M artinu dom yślił się w szystkiego i zaczer­
w ienił się.

z kaligrafii postępow ały z należ} tą  ścisło­
ścią. Przepełnienie a na wsi często także 
brak przyborów szkolnych odgrywa tu  rów­
nież ważną rolę. — Środkowym punktem 
całej nauki w szkole ludowej je s t język oj­
czysty. Popraw ne wyrażanie się w nim  w 
mowie i piśmie — oto cel tej nauki. S tan 
jej w szkołach ludowych przedstaw ia się 
wcale korzystnie, jakkolw iek wykorzenienie 
obcych naleciałości i nałogowych błędów 
językowych przedstaw ia zwłaszcza w Gali­
cyi wschodniej trudność nieraz nie do poko­
nania. — Co do nauki języka niemieckiego, 
to przyznaje Rada szkolna krajowa, że ów 
przedmiot je s t znacznem obarczeniem dla 
dzieci w kraju naszym. Usunąć go jednak 
nie można wobec wyraźnego postanowienia 
ustawy i wobec życzeń ludności, kierującej 
się tu względami praktycznym i. Dla podnie­
sienia nauki rachunków przeprowadzono re ­
w izję książeczek do tego celu przeznaczo­
nych, upraszczając i ułatw iając tok postępo­
wania, zwłaszcza w obrębie liczb początko­
wych i w ogóle całej pierwszej dziesiątki. — 
Nauka rysunków w ystępuje w szkołach róż­
nej kategoryi w różnym wymiarze czasu i 
różnym stosownie do typu szkoły zakresie. 
Największe trudności napotyka oczywiście w 
szkołach w iejskich, gdzie zła konstrukcya 
ławek i przeszkody zaopatryw ania młodzieży 
w potrzebne przybory paraliżują pracę nau­
czycieli. — W ybitnie zaznacza się postęp w 
kierunku historyczno-geograficznym  w szko­
łach  niższego typu. Niemniej podniósł się 
poziom nauki przyrodoznawstwa, odkąd zwła­
szcza nauczyciele udzielają jej nie tylko w 
izbie szkolnej, lecz posługują się także ćwi­
czeniami w ogrodzie szkolnym i spostrzeże­
niam i w przyrodzie. — Sposób prowadzenia 
śpiewu mało ma jednolitości, ponieważ po­
między nauczycielam i istn ie ją  jeszcze zbyt 
w ielkie różnice co do uzdolnienia do udzie­
lan ia  tego przedmiotu. Sprawa wydania od­
powiednich śpiewników jest od szeregu lat 
przedm iotem  usilnych starań  Rady szkolnej 
krajowej. — Do nauki robót ręcznych, u- 
dzielanych w r. szk. w 3273 szkołach odno­
si się ludność bardzo rozmaicie. W niektó­
rych okręgach nie chętnie godzi się na nią 
z obawy o w ydatki, w innych znów] udzie­
lanie tej nauki, wpływa korzystnie na fre- 
kwencyę.

Z Warszawy,
(Zamach russyfikatorski na Tow. kredytowe 
ziemskie. — Propozycja warszawskiego zarządu 
miejskiego dla upamiętaienia narodzin care­

wicza).

Praw ie równocześnie z powrotem do 
W arszawy genera ł-guberna to ra  Czertkowa, 
komisya dla t. zw. „reorganizaoyi“ Tow. kre­
dytowego ziemskiego specja ln ie  w tym celu 
wyznaczona w ysłała do Petersburga do roz­
patrzenia i uznania władz centralnych p ro ­
jek t tej „o rgan izacji" .

K orespondent D ziennika Poznańskiego 
donosząc o tem, podaje następujące obja­
śnienia dozwalające zoryentować się należy­
cie w całej sy tu acy i:

— Jesteś  mizerny, zmieniony; — rzekł 
Zio M artinu, nie zdejm ując •wzroku z jego 
oblicza — nosisz na swojej tw arzy znamię 
grzechu śm iertelnego. Po co przychodzisz do 
mnie, kiedy już mojej rady nie potrzebu­
jesz ?

E lias podniósł wielkie oczy, przerażone 
i błędne jak  u dziecka, patrząc w oczy sta­
rego, oczy dzika, ale łagodne bardzo. W te­
dy Zio M artinu  poczuł, ze wzrusza się jego 
kam ienne serce. Zdawało mu się, że Elias, 
ten  chłopak piękny i słaby jak  kobieta, g ar­
nie się pod jego opiekę w chw ili burzy tak 
samo, jak  biedne jagnię  chroni się pod 
drzewo.

„Po cóż m iałbym  go obrzucać wymów­
kam i ? pom yślał. B iedak cierpi, to wido­
czne, rum ieni się. Uderzać w niego, znaczy­
łoby to samo, co grozić toporem słabej trzci­
n ie 11.

Jednakże, zadał mu pytanie surowym
głosem  :

— Po co przychodzisz dzisiaj, E lia s?  
Oo chcesz, abym ci pow iedział? A ch ! gdybyś 
był usłuchał mojej rady!

— Słowa ! słowa ! — w ybuchnął E lias 
z n iek łam aną rozpaczą. — Ozy my możemy 
wiedzieć, że gdybym był poszedł za waszą 
radą, czy mój b ra t nie byłby m nie zamordo­
wał ? A przecież, nie byłbym  go zhańbił, 
jak  go hańbię w tej chwili, a w tej chwili, 
ani w łosa mi z głowy nie zdejmie. Tak się 
dzieje na świecie, Z io  M artinu ; los, a raczej 
szatan nas prześladuje.

— W ięc ostatecznie, po cóż przycho­
dzisz ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



8
„Towarzystwo kredytowe ziemskie w 

K rólestw ie Polskiem  je s t ostatn ią instytucyą 
kraju  naszego, rządzącą, się systemem wol­
nego wyboru, z którego pow stają wszystkie 
władze Towarzystwa. Jako takie, składa się 
ono z żywiołu czysto miejscowego t. j. pol­
skiego, takie bowiem czynniki wchodzą w 
skład praw ie w szystkich jego stowarzyszo­
nych. Ponad władzami Towarzystwa stoją 
tylko m inisterya : finansów bezpośrednio, a 
pośrednio spraw w ew nętrznych i rolnictwa. 
Jedynym  reprezentantem  władzy je s t m ia­
nowany przez rząd prezes dyrekcyi głównej 
Towarzystwa, właściwie mówiąc, rodzaj ko­
m isarza rządowego, którym  je s t obecnie p. 
Arseniew , człowiek znany z nieposzlakow a­
nej uczciwości i bezstronności. W ładzami To­
warzystwa są : Kom itet, jako władza n a j­
wyższa i d y rek c ja  głów na (obiedwie w W ar­
szawie), oraz 10 dyrekcyi szczegółowych w 
dziesięciu guberniach K rólestwa (W arszawa, 
Kalisz, Piotrków, Kielce, Radom, Lublin, 
Siedlce, Płock, Łomża i ouw ałki). Towarzy­
stwo w tym ustroju istn ieje już la t 80. 
Zauważyć uależy, że w długich jego dzie­
jach  nie zdarzył się ani razu fakt malwersa- 
cyi, przekupstwa, lub jakiejkolw iek nieuczci­
wości.

To wszystko razem wziąwszy, zrozu­
mieć łatwo, że rozmaici russyfikatorowie, 
uszczęśliwiający przeróżnym i czasy nasz kraj, 
kosem okiem na działalność, rozwój, ustrój 
i skład Towarzystwa spoglądali, susząc so­
bie głowy, jakim by sposobem z charakteru  
tego coś ująć, samodzielność władz Towa­
rzystw a ograniczyć, działalność utrudnić lub 
sparaliżować. Pierwszy atak przypuścił ge­
n era ł Hurko. Ale zamach dotyczył głównie 
zewnętrznej formy. Skasowano, lub kasow a­
no stopniowo język polski, najpierw  w sto­
sunku z w ładzam i centralnem i, następnie w 
korespondencyi wewnętrznej i t. d. O state­
czna russyfikacya nastąp ić  ma za rok, od­
kąd wszelkie czynności Tow. piśm ienne i 
ustne, m ają być tylko prowadzone w języku 
„urzędowym". W szystko to jednak dotykało, 
że się tak wyrazimy, powierzchownie in s ty ­
tu c ję . Rdzeń je j pozostał ten sam, bo pozo­
stać m usiał.

G enerał Czertkow zapragnął iść dalej. 
Dostrzegł, że charakter na wskroś polski, 
pochodzi z zasady wolnego wyboru do władz 
Towarzystwa. Ostatecznie, bez względu na 
język w aktach i korespondencjach, stow a­
rzyszeni, jak  byli, tak i pozostali Polakami, 
więc też do władz Tow. powoływali tylko 
ludzi ze swego grona. Na to nie było rady. 
Aby więc um yślić coś, coby ten  wolny wy­
bór wykrzywiło, postanowił generał Czertkow 
przeistoczyć zasady wybieralności i zaczął od 
podstaw, t. j. od władz gubernialnych dyrekcyi 
szczegółowych.

P rojekt jego polega na tern, aby za­
m iast radców, w ybieranych do każdej z tych 
dziesięciu dyrekcyi (po sześciu radców i je ­
den prezes), naznaczono do czynności tylu 
agentów, z m ianowanym  przez rząd d y re ­

ktorem. Cel jasny. Tym m ianowanym  nie ! 
byłby wybrany radca, ale nom inowany czy- | 
nownik. Od niego zależałyby taksy g runto­
we, podania o pożyczkę, określenie jej wy­
sokości i wszystkie czynności z tem  związa­
ne. Są to w łaśnie funkcye zasadnicze i n a j­
ważniejsze, bo od pierw otnej taksy właściwie 
wszystko zależy. Radcowie dyrekcyi szcze­
gółowych, sami rolnicy, a nadto stosunki 
swej ziemi dobrze znający, taksując sami, a 
powoływając do czynności tylko m iernika i 
praw nika, funkcyonującego z urzędu przy 
każdej dyrekcyi, mieli władzę dyskreeyonal- 
ną, której, jak wyżej powiedziano, od czasu 
istn ien ia  Tow. nigdy nie nadużyli, kierując 
się zasadami, które też pod pewnym wzglę­
dem były m iarodajnem i dla szacunku w ar­
tości ziemi w całym kraju. Szacunek ten, na 
taksie władz Tow. oparty, nie był nigdy zbyt 
wysokim, nadto przeciągniętym  —  przeci­
wnie: dawały się słyszeć skargi, że był zbyt 
ostrożnym, co jednak  w dalszym ciągu 
wpływało na opinię solidności dla całej in ­
s ty tu c ji, a zarazem w pływało i na to, że li­
sty zastawne Tow. nigdy, naw et w czasach 
kataklizmów politycznych, nie traciły  na w ar­
tości, stojąc na giełdzie mocno i nieza­
chwianie.

Galkiem inaczej byłoby, gdyby normę 
tej taksy pierwotnej wcielił do swej władzy 
dyskrecyoualnej, m ianowany czynownik ros- 
syjski....

Zamach więc ze strony gen. Czertko- 
wa dotyczy nietylko ustroju i składu osobi­
stego władz Towarzystwa, ale sięga dalej, 
bo podkopać może dotychczasowy kredyt To­
warzystwa i jego walorów. Je s t więc on nie­
tylko szykaną narodową. Dotyka w dalszych 
skutkach i pewności majątkowej tysięcy sto ­
warzyszonych, a nadto masy wierzycieli To­
w arzystwa w osobach właścicieli listów  za­
stawnych, znajdujących się nietylko w Kró­
lestwie Polskiem , ale po za jego obrębem. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie je s t sto­
warzyszeniem hnansowein, na wzajemności 
opartem  — jak  wiele innych. Godzenie więc 
w jego ustawy i zasady pod pozorem n aro ­
dowościowym, je s t bezprawiem, je st ta rg n ię ­
ciem się na własność i m ajątek tysięcy, dla 
zadowolenia russyfikatorskich zachcianek zło­
śliwej i szkodliwej jednostki.

Projekt ten, t. zw. reorganizacyi, ukuty 
przez gen. Czertkowa i jego doradców, prze­
kazany został swego czasu władzom Tow a­
rzystwa do obrobienia i ostatecznej redakcyi. 
Reprezentanci wszystkich dyrekeyj szczegó­
łowych i władza centralna mozoliła się nad 
red ak c ją  projektu. Zwlekano o ile tylko zwle­
kać było można. Swego czasu apelowano na­
wet do m inistra Plehwego, przedstaw iając 
mu, podczas jego  ostatniej w W arszawie 
bytności, całą bezprawność tego zamiaru. 
Plehwe, choć o sprzyjanie Polakom posądzić 
go trudno, m iał jednak  pewnego rodzaju 
wstyaliwośe dla russyfikacyi Królestw a Pol­
skiego, pam iętając, bądź co bądź, że tu się 
urodził, tu urósł w znaczenie, a naw et przez

pew ien czas pozwolił się uważać za Polaka 
i katolika, za co się i część jego najbliższej 
rodziny uważa. Więc, choć nie^otw arcie, ale 
w gruncie nie był przychylnym  dla proje­
ktu gen, Czertkowa, pod którym  zresztą po 
za tem dołki kopał, a naw et m iał już goto­
wą dlań dymisyę. Dziś, z powrotem gen. 
Czertkowa do kraju i znaczenia, w obec 
zwrócenia uwagi rządu w inną stronę, na­
dzieje możności unieszkodliw ienia zamachu, 
zostały znów mocno zachwiane.

W tych dniach gotowy i zredagowany 
projekt reorganizacyi odszedł do P e te rsb u r­
ga. Komisya władz Towarzystwa, projekt re­
dagująca, opatrzyła go na wstępie uwagą, 
że przesyła wprawdzie taką redakc ję , pod 
naciskiem  władzy, ale robi przedewszystkiem 
tę uwagę, ż e : najlepiej i najkorzystniej, tak 
dla Towarzystwa samego, ja k  jego walorów, 
a więc i mas wierzycieli, byłoby pozosta­
wienie ustroju dyrekcyi szczegółowych na 
dawnych zasadach11.

W arszawski zarząd m iejski, jak  donosi 
W arsz. Dniew., pragnąc upam iętnić naro ­

dziny następcy tronu, W. ks. Aleksego M i­
kołaj ewicza, postanow ił starać się : 1. o u- 
tworzenie przy Politechnice warszawskiej 
piętnastu  stypendyów im ienia następcy tro ­
nu, po 200 rubli każde, dla studentów  z po­
śród stałych m ieszkańców m W arszawy, bez 
różnicy wyznań ; 2. o założenie drugiej szkoły 
czteroklasowej m iejskiej z klasą rzem ieślni­
czą przy niej i o nadanie tej szkole im ienia 
następcy tro n u ; 3. o nadanie im ienia nastę­
pcy tronu pierwszemu miejskiemu gmachowi 
szkolnemu dla szkół początkowych, którego 
budowę zaczęto w r. b . ; 4. o założenie no­
wego miejskiego przytułku położniczego, z 
nadaniem  mu im ienia carowej A leksandry 
Teodorówny i o powiększenie na ten cel za­
pomogi wydawanej z funduszów m. W arsza­
wy warszawskiej radzie miejskiej dobroczyn­
ności publicznej na utrzym anie tych przy­
tułków, z 15.000 rubli do 20.000 rubli ro ­
cznie; 5. o przekazanie na rachunek fundu­
szów bieżących m. W arszawy, licząc od 1905 
r., nowych sta łych  w ydatków : 3000 rubli 
na utworzenie wyżej wym ienionych 15 sty ­
pendyów, 7830 rubli na utrzym anie nowej 
szkoły i 6000 rubli na utrzym anie przytułku 
dla położnic.

Anarchistyczae stosunki
na Kaukazie.

Dzienniki rossyjskie zaznaczają, iż w 
osta tn ich  czasach na Kaukazie obok zwy­
kłych rozbojów coraz częściej zachodzą „spe­
c ja ln e  rozboje1', które najwłaściwiej będzie 
nazwać arm eńskim i, ponieważ są dziełem 
wyłącznie Armeńczyków, wnoszących do 
kraju obok anarchii cywilnej te rro r poli­
tyczny.

szeń, że cały potok słów cisnął mu się gw ał­
tem na usta. Popatrzył w tw arz Strum ień- 
skiego, chciał dojrzeć upokorzenie — dojrzał... 
ból. Uczuł litość. „To je s t ojciec11 ! pomyślał, 
wziął pośpiesznie paltot, czapkę i podręczną 
torbę potem zdm uchnął lam pę i wyszli.

Śnieg skrzypiał, konie pochyliły głowy 
do dyszla, sanki sunęły szybko i cicho, tylko 
dzwonki gulgotały na uprzężach. W iatr śm i­
gał po twarzy, a przydrożne drzewa okryte 
śniegiem  stały  w niebieskiem  św ietle księ­
życa, jak  fantastyczne ze szkła zrobione 
świeczniki o bronzowych podstaw ach na szm a­
cie śniegu, niby olbrzymiej, nierównej szy­
bie szklanej, w poprzek pękniętej brudną 
sm ugą drogi. W oźnica naw oływ ał i b ił pod­
ręcznego konia, który się ześlizgiwał po przy- 
m arzniętym  śniegu. Sunęli, jak  w śnie po 
przez szklany świat. Palewski w cisnął głowę 
w podniesiony kołnierz paltota, a S trum ień- 
ski poruszał się niespokojnie.

— Mój bilet i moje zachowanie się.... 
n iech mi pan przebaczy... — rzekł cicho.

Ale Palew ski był zbyt wrażliwy, by 
wrażenie jak ieś nie zacierało w nim natych­
m iast poprzedniego. W yobrażeniem  nieszczę­
ścia Strum ieńskiego, którego córka w tej 
chw ili więcej może księdza potrzebuje niż 
jego, był już zupełnie rozbrojony.

— Nic nie wiem i nie pam iętam  — rzekł 
po chwili jakby do siebie.

A  w łaśnie wjechali w topolową aleję 
prowadzącą do dworu w D ubniskach i jechali 
jakby przez olbrzym ią nawę kościelną, której 
księżycowy dach spoczywał na szklanej ko­
lumnadzie. S trum ieński się m odlił szeptem 
i ściskał rękam i kolana.

*
*  *

Przez cztery dni trw ała  walka śm ier­
telna.

Twarzyczka M aryli leżała na dużych 
białych poduszkach i na płowych loczkach, 
m iała okrągłe czerwone wypieki i przez śro­
dek wysokiego czółka ściągniętą brózdę, jakby 

I gorączkujący mózg dziewczęcia w myśl jakąś 
I się w plątał i ogrom nie wysilał. Czasem Ma-

W  krótkim  okresie czasu nastąp iły  za­
m achy na głównego naczelnika cywilnego na 
Kaukazie ks. G. S. Golieyna, na naczelnika 
powiatu eczmiadzińskiego, ro tm istrza Szmer- 
linga i karskiego policm ajstra ks. Cherchen- 
lidze; zam ordowanie protojereja W asinow a 
w A leksandropolu, dalej zarządzającego gu­
bernią jelitzaw etpolską, A ndrejew a, wreszcie 
jednego z naczelników powiatu. To jed n a  
kategorya zabójstw. Ale je s t i druga: w Ba- 
tumie zabito dziennikarza arm eńskiego Ter- 
enanjana, w Szusze bogacza armeńskiego 
Tam iranca, w Eczm iadzinie archim andrytę 
klasztoru armeńskiego Dawida, w Baku bo­
gacza Adamowa, bankiera Dżamgarowa, w 
końcu Rossyan: Grigoryana, Simiej&na, Ka- 
rapetjana  itd. itd.

„Obie te kategorye m orderstw  piszą 
Mosk. Wied. są z pozoru różne, ale w za­
sadzie jednakow e ; zarówno osoby pierwszej 
kategoryi (przedstaw iciele rossyjskiej władzy 
państwowej), jak  i drugiej były ofiarami z 
zj wyroków arm eńskiego: kom itetu rewolu­
cyjnego w Londynie, w obec którego zawi­
niły pierwszy swoją działalnością służbową, 
sprzeciw iającą się celom rew olucji, a d ru­
gie niewykonywaniem  żądań pieniężnych 
tegoż kom itetu i w ogóle nieposłuszeń­
stw em 1'.

Nowf zatarg  w s t f o - a i i e i i .
(Telegramy).

Londyn. P rem ier lora Balfour przyj­
m ując wczoraj deputacyę Izby handlowej 
londyńskiej powiedział, że rząd angielski zażą­
dał od rządu rossyjskiego w yjaśnienia w spra­
wie zatrzym ywania na wodach południow o­
afrykańskich _ statków  angielskich przez o- 
kręt rossyjskiej floty ochotniczej „Smoleńsk". 
Rząd rossyjski odpowiedział, że dotychczas 
instrukcye wydane dla statków  floty ocho­
tniczej nie m ogły im być doręczone. Na pro­
śbę rządu rossyjskiego rząd angielski wysłał 
swoje dwa statki, które m ają wyszukać „Smo­
leń sk 11 i doręczyć mu instrukcye, aby poło­
żyć raz koniec zatrzym ywaniu statków an­
gielskich.

Londyn. Times wywodzi, że sytuacya 
stworzona przez zatrzym ywanie okrętów an ­
gielskich, je s t  bardzo poważną. Jestto  nowe 
naruszenie praw a międzynarodowego ze strony 
Rossyi, które zmusi ostatecznie A nglię do 
bardzo energicznych kroków.

Londyn. Okręt jednego z angielskich 
Towarzystw żeglarskich „Azya“ , płynący z 
Glasgowa do Kalkuty, zatrzym any został w 
odległości 30 mil od przylądka Vincet przez 
rossyjski krążownik „U ral11. Oficer „U rala“ 
przez dwie godziny rew idow ał podróżnych i 
pakunki.

ry ła w ołała po im ieniu koleżanki z pensyi, 
czasem ojca lub matkę. Trzeciego dnia było 
najgorzej. W ieczorem Palewski w prost zmu­
sił rodziców, by się położyli spać i sam ze 
służącą czuwał nad chorą. Siedział na krze­
śle koło łóżka chorej i patrzył na jej twarz 
ośw ietloną matowem św iatłem  zasłoniętej 
lampy. Służąca drzem ała na sofce. W dru­
gim pokoju repetier za każdym kwadransem 
pow tarzał poprzednią godzinę. M aryla po 
w strzyknięciu kam fory spała cicho. Z tw a­
rzyczki jej znikły rum ieńce. Palew ski od czasu 
do czasu dotykał jej ręki i słuchał pulsu, 
jakby  się bał, że życie niepostrzeżenie u- 
cieknie z ciała. W pokoju było coś, co m il­
czało i groziło. Palew ski wiele razy oddy­
chał już tem  powietrzem, w którem  drzy 
śmierć, mimo to czuł niepokój. Zdawało mu 
się, że widzi szklane sklepienie księżycowe­
go św iatła  nad topolową aleją i słyszy jak 
S trum ieński modli się szeptem.

Repetier znów zadzwonił w drugim  po­
koju. Palowskiem u się wydało, że M aryla 
uśm iecha się przez sen. N a jej twarzyczce 
był błogi spokój, który je s t w śnie na tw a­
rzach tylko isto t bardzo czystych i dziecin­
nych. Palew ski m yślał w tej chwili, że Ma­
ry la musi być takiem dziewczęciem czystem
i dziecinnem, które dzisiaj naw et jeszcze 
może mieć la t ośmnaście, skoro je  spędzi 
między takim  dworem w D ubniskach z to ­
polową aleją, nad którą świeci księżyc, a pen­
s jona tem  w klasztorze. Później i gdzie indziej, 
zdaje się. trudno je s t zachować ten spokój.

Około drugiej rum ieńce wróciły i puls 
sta ł się żywszy. Palewski słuchał go jeszcze 
kilka razy, potem  obudził służącą, położył 
się na sofce i zdrzem nął. O czwartej przy­
szła pani Strum ieńska.

* **

(Ciąg dalszy nastąpi).
Feliks M rawinczyc.
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S F I N K S .

FRAGMENT.

(C iąg dalszy).

Podczas mrozu nie można było nosić 
ciepłego jedzenia w menażkach. Palewski 
chodził na kolacyę do „kasyna11.

Kiedy około ósmej wieczorem w rócił 
do domu, oddał mu służący chłopak list, który 
przyniósł posłaniec z Dubnisk jeszcze po 
południu podczas jego nieobecności. Palew ­
ski podniósł kopertę do św iatła i ro ze rw a ł; 
znalazł dziesiątkę i b ile t Strum ieńskiego. Na 
bilecie było parę słów : „Córka moja, która 
je s t już zupełnie zdrowa i wczoraj wstała, 
dziękuje panu konsyliarzowi za łaskaw e dwie 
wizyty. Honoraryum  załączam. Z poważa­
n iem 11.... W yrazy „już zupełnie zdrow a11 i 
„dziś w stała" były podkreślone. Palewski 
uczuł się ogromnie przykro dotkniętym . Ten 
bilet mówił mu zupełnie^ wyraźnie, co S tru ­
mieński o nim m y ś la ł: że je s t szarlatanem , 
że zm yślił zapalenie opłucnej, że chciał dar­
mo wziąć duże honoraryum  i t. d.... Palew- 
skiem u się zdawało, jakby go ktoś obuchem 
siekiery uderzył w głowę. Nie mógł tego 
po prostu zrozumieć,... w stała i je s t zupeł­
n ie zdrową!... Objawy zapalenia opłucnej 
były tak wyraźne.... wykluczające wszelką 
wątpliwość.... omyłka w tym wypadku wprost 
niemożliwa.... a to niesłuszne, takie krzyw­
dzące posądzenie.... s tra sz n e ! Co z tem zro­
b ić? nie m iał żadnego projektu, jakby tu 
postąpić n a leża ło ; —  czuł tylko, że go to 
boli.

Chłopak sta ł jeszcze w pokoju.
— Kto przyniósł ten  lis t?  — zapytał 

palew ski m echanicznie.
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— Posłaniec, ten, co na pocztę cho­
dzi z Dubnisk.

— K iedy?
—  Ino co pan poszedł.
— Idź spać — rzekł Palewski.
Chłopak odszedł precz, a Palewski du­

m ał i dum ał. M iał wrażenie jak  gdyby mu 
ktoś rękawiczką wyciął policzek.  ̂ N ie mógł 
myśli pozbierać. Chodził po pokojm „Myśli, 
żem szarlatan  — mówił d i siebie — że chcia- 
łem  wyłudzić od niego honoraryum , żem 
oszust.... Odeszle mu jego pieniądze i co 
z tego ? g łupstw o11! Chodził bez przerwy po 
pokoju i g n ió tł ręką nerwowo klucze w kie­
szeni. W tem wpadło mu na myśl posłać te 
pieniądze na jak iś cel publiczny a do S tru- 
mieńskiego napisać list — wytiómaczyć się. 
S iadł do biurka, wziął kartkę papieru i za­
czął... Cztery razy zaczynał i cztery razy 
darł papier, aż wreszcie po przeszło godzi­
nie napisał cały list. Rękopis był pełny po­
prawek i pokreślony. Trzeba go było prze­
pisać. Palew ski wziął papier ; był zdenerwo­
wany i trzęsło mu się pióro w ręce „Trochę 
później11... — pom yślał. W pokoju było pełno 
dymu spalonych papierosów. W stał i otwo­
rzył okno. W tej chwili na dworze zadzwo­
niły sanki.

— P rrr.... p r....rrr....
Rozpędzone k o n ie , nagle ściągnięte, 

przysiadły i, w parłszy kopyta w ubity śnieg, 
zatrzym ały się. S trum ieński ubrany w krotką 
kurtkę m yśliw ską wyskoczył z sanek. Drzwi 
wchodowe. nie były jeszcze zam knięte i za­
nim Palew ski m iał czas się o p a m ię ta ć ,  S tru ­
m ieński już s ta ł w pokoju.

— Panie konsylirzu.... proszę.... pro­
szę zaraz ze m ną je c h a ć ! ..

Mówił przeryw ając słowa, jakby wy­
szedłszy z pospiechem na wysoką górę, nie 
zdołał jeszcze schwycić oddechu.

— Co się s ta ło?  — rzekł Palewski — 
przecież pańska córka jest.... zupełnie zdrowa .

— Zdawało s ię . . .— o d p a r ł— zdawało 
się.... majaczy.... je s t nieprzytom na....

Palew ski był jeszcze pod tak silnem 
wrażeniem przeżytych przed godziną wzru-

. sierpnia 1904
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W O JN A
rossyjsko - japońska

Z pod Portu Arthura.
Nie ulega wątpliwości, że Japończycy 

ulegli przy oblężeniu Portu  A rth u ra  tem u 
samemu błędowi, za który tak ciężko poku­
tuje Russya, tz. zbytnio lekceważyli sobie prze­
ciwnika. W ytrzym ałość Portu A rth u ra  jest 
nierów nie większą, niż powszechnie przy­
puszczano. Przyprowadza to Japończyków do 
zniecierpliw ienia. Zdaje się zresztą, że poli­
tyka wciska tu także swe trzy grosze. W  Ja ­
ponii gorąco oczekują zdobycia Portu  A r­
thura, więc też kom endant czyni, co tylko 
możliwe, by oczekiwaniu temu uczynić za­
dość. Ale tw ierdza stawia temu gorączko­
wemu atakowi opór; bombardowanie nie zdo­
łało pokonać wytrwałości nieprzyjaciela. Za­
łoga je s t ciągle jeszcze dość silna, by wszel­
kie zapędy odpierać ze znacznemi stratam i.

W dotychczasowej kam panii Japończycy 
przeceniali raczej siły przeciwnika. Jeżeli tej 
taktyki zaniechali pod Portem  A rthura , to 
widocznie przyczyny należy szukać nie w s tra ­
tegii. Mimowoli więc musi nasuwać się przy­
puszczenie, że do owych gw ałtow nych wy­
siłków popycha arm ię oblęzniczą ręka dy­
plomaty. Bo dla dyplomacyi japońskiej zdo­
bycie Portu  A rth u ra  je s t kw estyą honoru i 
m iałoby tem większą wartość, im prędzej do­
szłoby do skutku, W  interesie Japończyków 
ubolewać nad tem wypada, bo naw et upadek 
oblężonej tw ierdzy nie będzie m iał stanow ­
czego wpływu na dalszy przebieg kam panii. 
Zam kniętych w niej 40.000 ludzi nie m ają 
dla arm ii żadnego znaczenia. Trzym ają zaś 
oni na wodzy co najm niej równie silną armię 
japońską. Jeśli zaś zdobyć się chce twierdzę 
szturmem, to oblegający ponosi takie straty , 
że korzyści w ynikłe ze zdobycia obracają się 
w niwecz. Zauważyć przy tem należy, iż oblę­
żenie trw a jeszcze stosunkowo krótko. Dnia 
80 czerwca odbyły się pierwsze walki o forty 
zew nętrzne; ogółem więc trw a oblężenie 56 
dni, co w stosunku do twierdzy, której for­
ty sporządzone są z cementu i pancerzy sta­
lowych, wcale nie je s t dużo. Oblężenie Seba- 
stopola ciągnęło się przez 11 miesięcy ; S trass- 
burga 45 dni, Belfortu 105 dni, Metzu 69 
dni, Paryża 132 dni. Obrona Plew ny trw ała 
143 dni i trw ałaby dłużej, gdyby nie zupełne 
wyczerpanie się żywności. Nie pozostanie też 
Japończykom  nic innego jak  system atyczne 
oblężenie, w którem  głów na część pracy przy­
pada pionierom . Oni to muszą zwolna zbli­
żać się do fortu i przygotować bezpieczną 
pozycyę dla arty lery i, a dopiero, gdy działa 
przeciw nika zamilkną, przychodzi kolej na 
szturm piechoty. Równocześnie zaś powinni 
Japończycy nie spuszczać oka z tego, co dzieje 
się w M andżuryi, jedynie  bowiem zupełny 
pogrom arm ii K uropatkina m ógłby złamać 
siły nieprzyjaciela. O pokonaniu bowiem prze­
ciwnika świadczy nie liczba zajętych kim. 
kw adratow ych przestrzeni, jeno  stra ty  jego 
w ludziach i m ateryale wojennym , o których 
odzyskaniu nie może być mowy.

Oblężenie Portu A rthura  jest operacyą 
uboczną i biada Japończykom, jeżeli o tem 
z a p o m n ą . ___________

Oblężenie Portu Arthura.
(Telegramy).

Petersburg. (Urzędownie). A dm irał 
Aleksiejew  telegrafow ał do cara pod dniem 
26 b. m.:

G enerał Stóssel doniósł z Portu  A rth u ­
ra, że Japończycy w dniu 19 b. m. o godzi­
nie 4 1/, rano rozpoczęli szturm  na  wzgórze 
„U glow aja1* i z wyżyn „W ilczej góry“ o- 
strzeliw ali forty północne i w schodnie. J a ­
pończycy sypią szańce w kieruku Luiszin i 
wzdłuż doliny Lungbo.

Tokio. (B iuro  Reutera). Dwa rossyj- 
skie kontrtorpedow ce najechały we środę 
wieczorem na minę, przy wjaździe do Portu  
A rthura . W iększy z nich, niewiadomego na­
zwiska, który m iał 4 kom iny, zatonął. N ie­
wiadomo, czy były także stra ty  w ludziach.

R ossyjskie okręty w  rozsypce.
(Telegramy).

Szanghaj. B iuro  Reutera  donosi: J a ­
poński poseł w Pekinie energicznie zapro­
testow ał u rządu chińskiego przeciw przy- 
dłużeniu term inu pobytu rossyjskieh okrę­
tów w porcie chińskim .

Londyn. B iuro  Reutera donosi: W ia­
domości z Szanghaju potw ierdzają doniesie­
nie, że Rossya zarządziła rozbrojenie „Askol- 
d a “ i „Grozoboja“ .

Rzym. Agencya Stefaniego dono si: 
Z Szanghaju donoszą, że rossyjskie okręty 
wojenne rozpoczęły już pod kontrolą ch iń ­
ską swoje rozbrojenie.

Przygotow ania do kampanii 
zimowej.

W  rossyjskieh arsenałach  w re gorą­
czkowa praca około wyrobu nowych zapa­
sów broni i dział. A le także fabryki prze­
mysłowe otrzym ały dużo zamówień na cele 
arm ii. Zamówienia te poczyniono dla prze­
zimowania arm ii na dalekim W schodzie. — 
W poprzednim  tygodniu n. p. w ysłano na 
plac boju 400.000 par obuwia zimowego;
200.000 kom pletnych garniturów  uniform o­
wych, 100.000 futer żołnierskich, 100.000 
par wysokich butów pilśniow ych i 100.000 
płaszczów nieprzem akalnych.

Dalsze zapasy w m iarę dostarczania 
będą co tygodnia wysyłane na' plac boju.

R ossyjskie okręty szpitalne.
Rossyjski zarząd wojenny celenr un i­

knięcia przykrych nieporozum ień polecił, by 
okręty szpitalne m iały w nocy widoczne zda- 
leka odznaki. Na skutek tego. zai’ządzenia 
mają otrzymywać okręty -szpitalne na noc 
w miejscu, gdzie umieszcza się flagę, trzy 
duże św iatła, mianowicie jedno czerwone po­
między dwoma bialemi. Rządy zagraniczne 
zawiadomiono o tem poleceniu.

K R O I I K A

ł  Lw ów , 2 6  sierpnia.

—  JE. P. N am iestnik Andrzej lir. Po­
tocki wyjechał wczoraj po południu pociągiem 
pospiesznym do Krakowa.

— Szef biura prezydyalnego, radca 
Namiestnictwa p. Wacław Zaleski,'wyjechał dziś 
rano do Krakowa,

— O bsadzenie gr. kat. probostw a  
w  Kom am ikaeh, W' nr. 169 I la lycm n in a  
z dnia 11 b m. zamieszczono w kronice prośbę 
do Pana Namiestnika/podpisaną przez kilkuna­
stu przedstawicieli szlacheckich parafian gm. Ko- 
marniki powiatu turczańskiego, w której petenci 
proszą o jak najrychlejsze „załatwienie wniesio­
nych do Namiestnictwa protestów11 w sprawie 
obsadzenia opróżnionej od 4 lat przeszło posady 
gr. kat. proboszcza w Komamikaeh. Otóż na 
podstawie zasiągniętych informacyj możemy 
stwierdzić, że w sprawie tej Namiestnictwo w 
ogóle nie miało sposobności do merytorycznego 
orzekania, lecz jedynie wskutek wątpliwości, pod­
niesionych przez gr. kat. kon&ystorz biskupi w 
Przemyślu co do tego, komu służy prawo wy­
konania prezenty po śmierci ostatniego probo­
szcza w Komamikaeh, przeprowadziło badania, 
które wykazały, że prawo to przysługuje 
w s z y s t k i m  s z l a c h e c k i m  c z ł o n k o m  gm. 
Komarniki, oraz że prawo to przez nikogo nie 
jest kwestyonowane. Wynik dochodzeń zakomu­
nikowało Namiestnictwo w lutym b. r. gr. kat. 
konsystorzowi w Przemyślu. Gdy zaś w maju i 
lipcu b. r. szlacheccy parafianie zwracali się 
wprost do Namiestnictwa z prośbą o ostateczne 
załatwienie sprawy obsadzenia wakującego pro­
bostwa , Namiestnictwo raz jeszcze wyja­
śniło faktyczny i prawny stan rzeczy, z któ­
rego wynika , że uprawnieni do wykonania 
prawa prezenty na gr. kat. probostwo w Ko- 
marnikach są wszyscy szlacheccy członkowie 
gminy i że sposób wykonania tego prawa za­
leży od porozumienia się uprawnionych. Wyja­
śnienie to przesłało Namiestnictwo reskryptem 
z 30 lipca b r. zarówno gr. kat. konsystorzo­
wi w Przemyślu, jak i starostwu w Turce, ce­
lem zawiadomienia żalących się szlacheckich pa­
rafian w Komamikaeh, że służące im prawo pre­
zenty bynajmniej nie jest zakwestyonowane.

Jak się okazuje z powyższego przedsta­
wienia, c. k. Namiestnictwo nie miało dotąd po­
wodu do wydawania merytorycznej decyzji w 
niniejszej sprawie, a ingereneya Namiestnictwa 
miała wyłączuie charakter informacyjny.

— W ybór uzupełniający trzech 
członków Rady powiatowej w Brzeżauack z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa na dzień 22 września b, r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnośeiach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Posiedzenie Rady miejskiej, zapo­
wiedziane na wczoraj wieczorem, nie przyszło do 
skutku z powodu braku kompletu.

—  D elegaci Rady m. Lwowa na odby­
tem wczoraj wieczorem posiedzeniu uchwalili z 
powodu uroczystości odsłonięcia w Chicago w 
dniu 11 września b. r. pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki, wzniesionego staraniem Związku pol­
skiego, wysłaó pismo i depeszę, a nadto upowa­
żnić bawiących na ziemi amerykańskiej posłów 
dr. Władysława Dulębę i Włodzimierza Gnie­
wosza do reprezentowania miasta Lwowa podczas 
uroczystości. Następnie uchwalono, aby w czasie 
pobytu we Lwowie JE. P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera, Rada miejska przedstawiła się d. 
31 b m. gremialnie P. Prezydentowi Ministrów 
i aby podczas tego wręczono dr. Koerberowi me- 
moryał, zawierający postulaty Lwowa. Nad po­

stulatami tymi przeprowadzono już wczoraj dy- 
skusyę ogólną, szczegółowej zaś poddane zostaną 
one na najbliższem posiedzeniu sekcyi finansowej 
i delegatów, które odbędzie się w sobotę.

W końcu uchwalono, aby Rada wzięła 
in  corpore udział w uroczystości poświęcenia 
nowego gmachu Muzeum przemysłowego, która — 
jak to już wczoraj donieśliśmy — odbędzie się 
1 września o godzinie ^  rano w obecności P. 
Prezydenta Ministrów.

—  W pisy uczniów na naukę codzienną 
w szkole męskiej im. Elżbiety odbywać się będą 
w dniach 29, 30 i 3L b. m. od godziny 9 —12 
przed południem i od 4 —6 po południu; — 
wpisy zaś uczniów rzemieślniczych do szkoły 
przemysłowej uzupełniającej odbędą się w tejże 
szKole w dniach świątecznych pierwszej połowy 
września, t. j. 4, 8 i 11 września b. r. od go­
dziny 9 — 12 przed południem.

Wpisy uczenie w szkole wydziałowej etat. 
miejskiej im. Czackiego odbywać się będą w 
dniach 30 i 31 b. m. od godziny 8 — 12 przed 
południem i od 8 —5 po południu.

— W ystaw a drobiu odbędzie się w 
czasie od 8— 11 września b. r. w pałacu sztuki 
na placu powystawowym.

— Zw yczajne walne zgromadzenie Tow. 
akcyjnego „Kobj lokalna Delatyn-Kołomyja-Ste- 
fanówka11 odbędzie się dnia 31 b. m. o godzinie 
Tl przed połuduiem w lokalu krajowego biura 
kolejowego.

— W alne zgrom adzenie członków 
„Pierwszej galicyjskiej Spółki akcyjnej dia prze­
mysłu naftowego, dawniej S. Szczepanowski i 
Sp.“ odbędzie się dnia -30 września b. r. o go­
dzinie 4 min 30 po południu w biurze Spółki 
w Wiedniu (VI, ul. Magdaleny 16). Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie rady zawiadowczej, spra­
wozdanie komisji rewizyjnej, wybór nowych człon­
ków rady zawiadowczej, wybór komisyi rewizyj­
nej i sprawa zmiany statutu.

— Przyjazd drugiej seryi kolonistów z 
Huty korostowskiej do Lwowa, nastąpi w sobo­
tę, dnia 27 b m., o godzinie 1 min 10 po po­
łudniu na dworcu głównym. Rodzice i opieku­
nowie zechcą się zjawić o tym czasie, celem ode­
brania swych dzieci.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie : 
Zmiennie, słabe wiatry, ciepłota mało zmienna.; 
w Galicyi zachodniej: zmiennie, wiatry, chłodno.

— Ś lu b . W sobotę, 27 b. m., o godzinie 
7 wieczorem odbędzie się w kościele św. Anto­
niego ślub panny Zofii Englównej z p. Maksy­
milianem Machaczkiem.

A  Kronika policyjna. W zabudowa­
niu kapituły ormiańskiej przytrzymał tamtejszy 
służący Józefa Scbeychara, mydlarza bez zajęcia 
i włóczęgę, który w towarzystwie niejakiego W ła­
dysława Daszyńskiego, byłego szewca, usiłował 
dostać się do mieszkania ks. Kuzickiega. Schey- 
chara odstawiono do aresztów, Daszyński zaś 
zbiegł.

Olbrzymią awanturę wywołał wczoraj na 
ul. Serbskiej Mojżesz Steiner, obnośuy handlarz, 
który rzucił się na aresztującego go za niekon- 
cesyonowany uliczny handel, policyjnego kaprala, 
zdarł mu z piersi półksiężyc z numerem i bić 
go począł pięściami. Przy pomocy drugiego żoł­
nierza, Steinera aresztowano i odstawiono do 
aresztów.

Wczoraj między 8 a 9 godziną rano do­
stał się za pomocą wytrycha złodziej jakiś do 
mieszkania p. Stanisławy Rylskiej, przy ul. Ko­
chanowskiego i porozbijawszy szafy i szuflady 
zabrał z nich co cenniejsze przedmioty, a po­
nadto na szkodę mieszkającego tam chwilowo 
siostrzeńca pani R. zabrał zarzutkę, wartości 
100 K. Wysokość ogólna szkody, na razie nie 
znana, gdyż właścicielki mieszkania nie ma obe­
cnie we Lwowie.

Z zamkniętego mieszkania p. J . C., radcy 
m agistratu, zamieszkałego w Rynku 1. 20, sk ra­
dziono ubiegłej nocy rozmaite rzeczy znacznej 
wartości.

Na przechodzącego dziś przed południem 
ulicą Żółkiewską czeladnika kotlarskiego, Jana 
Hnńkę, najechał dorożkarz nr. 48 tak nieostro­
żnie, że Huńka dostawszy się pod koła dorożki, 
doznał znaczniejszych obrażeń na prawym po­
liczku.

Do mieszkania p. O., zamieszkałego przy 
ulicy Kochanowskiego 1. 7 a) dostał się ubie­
głej nocy niewyśledzony dotąd sprawca i skradł 
prócz srebrnego zegarka dwa portfele z łaczna 
kwotą 160 K.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Józefat Szczepański, em. inspektor kolei 
Północnej, w 69 roku życia.

W Voslau, dr. Antoni Drasche, prof. wy­
działu lekarskiego w Uniwersytecie w Wiedniu, 
w 79 roku życia. “

— Gal. Tow. leśne odbędzie swe do­
roczne walne zgromadzenie w Żywcu w dniach 
od 2 5 —27 września b. r.

— Jarmark w  Przemyślu. Dnia 28
b. m. otwarty zostanie w Przemyślu po raz 
pierwszy nowo koncesjonowany ogólny jarmark 
na konie, bydło, nierogaciznę, sprzęty gospodar­
skie i domowe, tudzież na wszelkiego rodzaju 
futra, od najwytworniejszych aż do całkiem po­
ślednich. Jarmark będzie trwać przez dni 14.

— Pożary. W Bratkowicach (pow. Gró­
dek) pożar pochłonął 8 zagród włościańskich,

wraz z tegorocznymi zbiorami. Szkoda wynosi
10.000 K.

W powiecie dąbrowskim spłonęły: W Swa- 
rzowie 3 zabudowania włościańskie wraz ze zbio­
rami, ora,: domy Andrzeja Boryczki i Katarzyny 
Goryczkowej, wartości 7400 K.; w Sutko wie ad 
Gruszów stodoła wraz ze zbiorami, wartości 6700 
K ; w Jagodnikauh 2 domy mieszkalne i stodoły 
ze zbiorami, wartości 3000 K.

W powiecie tarnowskim: w Skrzyszowie 
zniszczył pożar dwa domy mieszkalne i zabudo­
wania gospodarskie, wartości około 2500 K. 
W Tarnowie na Pogwizdowie spłonęły dwa do­
my mieszkalne i zabudowania ze zbiorami, war­
tości 5000 K. W Koszycach wielkich spaliło się 
7 domów wraz z zabudowaniami. Pożar wywo­
łały dzieci bawiące się zapałkami.

— Zjazd maszynistów, werkmistrzów i 
monterów odbędzie się w Krakowie w dniach 18 
i 19 września b. r.

— Tyfus. Według sprawozdania komi­
syi sanitarnej w Cieszynie, stwierdzono tam do­
tąd 100 wypadków tyfusu.

— Tajem niczy samobójca. W tych 
dniach znaleziono na gruntach wsi Czułówka 
(pow. krakowski) zwłoki nieznanego mężczyzny, 
mogącego liczyć mniej więcej lat 23. Obok zwłok 
leżał rewolwer, z którego denat wystrzelił do sie­
bie, a kula strzaskała mu szczękę dolną i zra­
niła go w czoło. Przy trupie znaleziono kilka 
kartek artystycznych wydawnictwa „Polonia11, 
oraz kartkę papieru, na której napisane były 
chemicznym ołówkiem następujące słow a: „Na 
ukochanej ziemi polskiej, w dolinach nadwiślań­
skich, umieram11. Podpisano: Polak. Samobójca 
jest mężczyzną silnie zbudowanym, włosy ma 
czarne, twarz bez zarostu. Ubrany był w ciemne 
ubranie, wykonane krojem sukien używanym w 
Prusach. Po przeprowadzeniu sekcyi policyjno- 
sądowej pochowano zwłoki na cmentarzu w Ry­
bnej. Władze wdrożyły dochodzenia, celem wy­
krycia nazwiska tajemniczego samobójcy.

— Cyklon na w ystaw ie. Według 
dzienników francuskich, cyklon, który wyrządził 
znaczne szkody w miastach St. Louis, St. Paul 
i Minneapolis, uszkodził też bardzo kilka gma­
chów na wystawie powszechnej w St. Louis. 
Zwłaszcza w gmachu przemysłu straty są ol­
brzymie. Wielu wystawców francuskich straciło 
zupełnie okazy wystawione.

— M iędzynarodowy kongres pokojo­
wy, trzynasty z rzędu, odbędzie się w tym roku 
w Bostonie od 3—7 września. Austryę reprezen­
tować na nim będzie baronowa Suttner, Fran- 
cyę bar. d’Estournelles, Włochy prof. E. T. Mo­
neta z Medyolanu.

—  S ą d  w ojenny w Monachium skazał 
w tych dniach Maksymiliana br. Horna, rotmi­
strza w pułku strzelców konnych za ucieczkę z 
pod sztandaru, nadużycie władzy, oszustwa i 
fałszowanie weksli, wskutek czego potrafił od 
kolegów wyfudzić około 100.000 mk., na 6 lat 
domu karnego, 10 lat utraty praw honorowych 
i wydalenie z wojska.

—  Pożar parowca. W zatoce Gaskoń- 
skiej spłonął na morzu parowiec niemiecki 
„Johanna“, płynący z Tunisu do Antwerpii. P a ­
rowiec poszedł na dno, załogę uratowano.

— R ozruchy w  Chicago. Z powodu
zmowy robotników w szlaohtuzach i fabrykach 
konserw mięsnych, ulice południowo - zachodniej 
dzielnicy Chicago są już od kilku tygodni wi­
downią krwawych zamieszek. Dnia 21 b. m. 
1000 robotników bezczynnych napadło na pociąg, 
wiozący robotników, pragnących pracować. Pod­
czas walki 1 osobę zabito, a 9 raniono ciężko 
strzałami z rewolwerów.

Notatki l i i M s t y c z n i .
P. Andrzej Lelewicz przybywa do 

Truskawoa w niedzielę, dnia 28 b. m., zapro­
szony przez tamtejszą publiczność kąpielową, 
oklaskującą zawsze tak gorąco każdy występ tego 
sympatycznego artysty. P. Lelewicz urządza w 
Truskawcu wieczór humorystyczny, a doskonały 
jego program zapewni mn niewątpliwie zasłu­
żone powodzenie. Duetem z I aktu „Druciarza11 
odśpiewanym wraz z Zuzią, młodocianą wyko­
nawczynią tej roli na lwowskiej scenie, rozpo­
cznie się wieczór. Resztę programu wypełnią 
wesołe i dowcipne monologi, jak: „Dyabeł w 
Galicyi11 Starzeńskiego, „Pani Piperment" Ju ­
noszy, „Jeleń11 Lelewicza i w. i.

Repertoar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, „Wesoła dwójka11, ope­
retka w 3 aktach O. M. Ziehrera.

Jutro, w sobotę, „Weneoya w Paryżu11, 
czyli „Podróż p. Dunanau ojca i syna11, operetka 
w 4 odsłonach J. Offenbacha.

W niedzielę, „ B a n d y c io p e r e tk a  w 3 
aktach J. Offenbacha.

W poniedziałek, „Figle wiosenne11, ope­
retka w 3 aktach E. Reiterera z motywów Jó­
zefa Straussa.

We wtorek, osłaniec 6.666“, operetka 
w 3 aktach z prologiem O. M. Ziehrera.



Z Prus Królewskich.
(Ciąg dalszy).

Gdańszczanie poznali się na wysokiej 
w artości artystycznej „Sądu ostatecznego", 
obrazu, o którym  wtenczas mówiono, że go 
nie ręka ludzka stworzyła, lecz, że ją  anioło­
wie sami namalowali.

To też z wielką radością, procesyonal- 
n ie wniesiono ten  klejnot do Gdańska, a 
bractwo św. Jerzego, najbogatszej konfrater­
ni kupieckiej, nabyło ten obraz i umieściło 
go w swej kaplicy w kościele M aryackim, 
gdzie przez przeszło trzy wieki stanow ił 
przedm iot podziwu i uchodził za najcenniej­
szy skarb artystyczny Gdańska.

Napoleon I. zająwszy Gdańsk kazał ten 
obraz przewieźć do Luwru w Paryżu. Po 
upadku Napoleona, w r. 1815 król pruski 
zażądał zwrotu tego klejnotu, który jako zdo­
bycz wojenna dostał się do B erlina i tam 
przez d w ^ J a ta  przebyw ał w królewskiej ga- 
leryi obrazów.

N a usilne zaś nalegania i reklam aeyę 
m iasta Gdańska, powrócił obraz do kościoła 
M aryackiego na mocy rozporządzenia F ry ­
deryka W ilhelm a III.

To też pod obrazem tym wypisano n a ­
stępujący charakterystyczny dwuwiersz:

A is  das ewige Gericht des K leinods Eduber
[ergriffen,

Gab der gerechte M onarch uns das E rkam pfte
[zuruck!

Dwuwiersz ten  potępia — i to słu ­
sznie — Napoleona za rabunek, ale zapomi­
na, że obraz ten  dostał' się także do G dań­
ska tylko w skutek p iratery i, dokonanej s a  
okręcie angielskim  i że wówczas ani głośne 
reklam acye A nglii, ani groźby Karola Śm ia­
łego Burgundzkiego, ani naw et in terw eneya 
Papieża Sykstusa IV. nie zdołały zniewolić 
zuchwałego p ira ty  do zwrócenia zrabowanego 
obrazu prawowitem u właścicielowi, wielkiemu 
księciu toskańskiemu.

Tryptyk ten wielkich rozmiarów ucho­
dzić m usiał pod koniec wieku piętnastego 
słusznie za arcydzieło, gdyż była to epoka 
wczesnego renesansu, w której nie raziła 
jeszcze nikogo pewna sztywność bizantyńska 
figur, a natom iast podziwiano słusznie bo­
gactwo kompozycyi ifan tazyę  artysty . Obraz 
dziś przedstaw ia się kolorystycznie znako­
micie, ale świeżość barw tłómaczy się tern, 
że obraz został ręką artystyczną odnowiony, 
kiedy powrócił z niewoli paryskiej do Gdań­
ska, wielce sponiew ierany, daleką wędrówka.

Pom ysł do tego „Sądu ostatecznego" 
je s t naiw ny i przypom ina nieco „Sąd ostate­
czny" Lorenzettiego w pizańskiem Campo San­
to, o którym  pisałem  w korespondencyi, do 
Gazety Lwowskiej w kw ietniu b. r. z Pizy 
w ysłanej.

Główna m yśl obrazu je s t taka. W  obra­
zie środkowym tego tryptyku u góry zasiadł 
Chrystus Pan do sądu ostatecznego, na  roz­
piętej tęczy, otoczony po obu stronach li­
cznym gronem Apostołów i Ojców Kościoła, 
którzy rozsiedli się poważnie w obłokach.

Grupa ta  przypom ina zupełnie Rafae- 
lowską dysputę w stancach w atykańskich.

U dołu archanioł M ichał, w zupełnym 
rynsztunku żelaznym rycerza średniow ie­
cznego, trzym a w ręku wagę, na której szal­
kach leżą ludzie, którzy pow stali z grobu i 
stanęli w postaciach całkiem  nagich na  sąd 
ostateczny.

Ci, którzy mają d o b r ą  w a g ę  i na 
których stronę przeważa się szalka, pójdą 
do nieba, lekkoducby zaś po lewicy idą na 
wieczne potępienie do piekła.

N a lewej stronie tryp tyku  widzimy 
w spaniałe schody, które prowadzą do nieba 
przez nader ozdobny i bogaty portal. Na 
najniższym schodzie stoi Św. P io tr i w ita 
każdą z wchodzących osób uprzejmem po­
daniem ręki. Osoby przeznaczone do wie­
cznej szczęśliwości są na razie wszystkie, 
bez różnicy płci, całkiem nagie. Ale przez 
w rota niebieskie przejdą już odziane we 
w spaniałe stroje, albowiem na najwyższych 
stopniach schodów stoją aniołowie i zarzu­
cają prześliczne stroje na wybrańców nieba. 
Lewa strona tryp tyku  przedstawia^ w sposób 
jaskraw y rozpacz i mękę potępieńców w 
piekle.

Najstarszym , co do czasu, kościołem 
jes t w Gdańsku św. K atarzyna. Świątynia 
ta powstała jeszcze za czasów panowania 
książąt pomorskich. Zwiedzając ten kościół 
doznałem nader przykrego uczucia. Nie dość 
bowiem, że trzeba się do wiecznie zam knię­
tego kościoła dopiero u k istera  wpraszać i 
opłacać się jem u za oprowadzanie, ale spo­
sób, w jak i w kościele tym  przeprowadzono 
zm iany dla celów nabożeństwa protestanckie­
go, razi uczucie katolickie. Oprowadzający 
m nie gim nazyalista, syn kistera, pokazując 
dawne aparaty kościelne, pochodzące z cza­
sów katolickich, w ygłaszał takie objaśnie­
nia, jakby te  przedm ioty pochodziły z cza­
sów pogańskich. W ierzę, że nie czynił tego 
w złej myśli, wszak go nauczono uważać te 
m onstrancye i kielichy tylko za zabytki ar­

cheologiczne, k tórych świętego przeznacze­
nia  chłopak zrozumieć i odczuć nie umie. 
N ajbardziej razi wizerunek L utra w zakry- 
styi, umieszczony m i ę d z y  a p o s t o ł a m i  
(siei) w jednym  rzędzie na ścianie!

Spoczywa w tym  kościele sław ny G dań­
szczanin, astronom  Hewelius, który nowo 
odkrytą gwiazdę nazw ał na cześć króla So­
bieskiego „Janiną"" ; nagrobek jego nie w iel­
ką ma jednak  wartość artystyczną.

Znajdujące się w kościele przepyszne 
rzeźby w drzewie zostały zniszczone w cza­
sie inwazyi Napoleona bezpowrotnie. •— 
Z obawy bowiem, aby N apoleon tych arcy­
dzieł sztuki snycerskiej nie kazał wywieźć 
do Paryża, powleczono rzeźbioną ambonę i 
stale jakim ś pokostem ohydnego koloru cze­
koladowego. Pokost ten  nie dał się potem  
nieste ty  zdjąć i tak  z obawy przed francu­
ską drapieżnością zniszczono w sposób bar­
barzyński najp iękniejsze ozdoby kościoła. — 
A stało się to samo także w innych kościo­
łach  i w domach pryw atnych, gdzie posągi 
marm urowe powleczono pokostem i pozba­
wiono je : na  zawsze właściwego m arm urow i 
połysku i wdzięku.

W spomnę tylko o jednym  jeszcze ko­
ściele, który rozmiarami swymi i s tru k tu rą  
potężną się odznacza.

Kościół ten św. Trójcy (T rin ita tis) zo­
s ta ł w piętnastym  wieku przez 0 0 . F ran c i­
szkanów, ze składek publicznych zbudowany 
na ogrom ne rozm iaty. W roku zaś 1550 
0 0 . Franciszkanie pod naporem  luteranizm u 
odstąpili dobrowolnie swój klasztor władzy 
m iejskiej, pod w arunkiem , aby olbrzymi 
gm ach ten nigdy nie został sprofanow any i 
tylko na  duchowne lub hum anitarne służył 
cele.

Tak się też stało. — Zarząd m iasta nie 
pozwolił urządzić tam  wojskowego m agazy­
nu, opierając się na akcie donacyi franci­
szkańskiej. Przekształcono więc im ponujący 
rozm iaram i klasztor i śliczne jego krużgan­
ki na sale m uzealne i uratow ano gm ach od 
profanacyi.

(Ciąg dalszy nastąp i).
D r. Teofil Gerstmańn.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank austro-węgierski. Z W iednia 

telegrafują: Rada generalna Banku austro- 
węgierskiego uchwaliła, w obec korzystnego 
kursu weksli i wysokości rezerw, nie zmie­
niać stopy procentowej.

Targ zbożowy.

Lwów, 26 sierpnia. W aluta koron. Cena 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 9-80 
do 10’—, p a n n ic a  na term ina 9-25 do 9’50, 
żyto gotowe 7'25 do 7-40, żyto na  term ina  
6‘80 do 7-25, owies obroczny gotowy 5'75 
do 6'25, owies obroczny na term ina 5'75 
do 6-20, jęczm ień pastew ny 7-—  do 7-50, 
jęczm ień brow arny — do —• —, rzepak 
10-25 do 10-50, ln ianka — do — , groch 
pastew ny 8’50 do 9 50, groch do gotowania 
— .— do — - —, wyka 6'50 do 6'80, nasienie 
ln iane — ■— do —•—, nasienie konopne 
— do — , bób — do — •— , bobik 
6-75 do 7-25, hreczka 9-50 do 10-50, kuku- 
rudza now a 8-50 do 8 75, kukurudza stara 
— •— do —•— , chmiel za 56 kilo 185-— do 
190'—, koniczyna czerwona 70-— do 75’—, 
koniczyna biała 55-— do 65- — , koniczyna 
szwedzka 60’— do 70*—, tym otka 24-—  do 
28— .

Spirytus loco za 50 litrów  gotowy
• do — , za 50 litrów  p a rita s
Tarnopol na term in 42 75 do 48-—, wa- 
ran ty  — •—  do — *—, eskontyngentow y 
16-25 do 16-50.

0STATIIA POCZTA

Do tutejszych porannych dzienników 
donoszą z W iednia, iż p. Prezydent M inistrów 
dr. K oerber przyjął wczoraj deputacyę wiecu 
m iast niem ieckich w A ustryi, k tóra P. M ini­
strow i przedłożyła w memoryale postulaty, 
uchwalone na tym  wiecu. Po konferencyi 
z deputacyą p. Prezes gabinetu rozm awiał 
dłuższy czas z posłem  Glocknerem, który 
również b ra ł udział w deputacyi, a który 
w zeszłym tygodniu na zgromadzeniu w 
Frejw aldzie przem aw iał bardzo ostro prze­
ciw założeniu klas rów noległych z językiem  
wykładowym polskim i czeskim w sem ina- 
ryach nauczycielskich w Cieszynie i Opawie. 
Dr. Koerber wykazał p. Glocknerowi zupełną 
legalność postępow ania Rządu w tej spraw ie 
i uzasadniał utworzenie tych klas rów nole­
głych w sem inaryach nauczycielskich na  Szlą- 
sku tern, iż odpow iadają one faktycznym po­

trzebom kulturnym  Polaków i Czechów m ie­
szkających na Śzląsku.

Ońcyalny organ-W atykanu, Ossermtore 
Romano  ogłasza w num erze z dnia 24 fc; , 
artykuł o protektoracie nad katolikam i W scho­
du, w którym  to artykule podnosi, że Sto­
lica A postolska nie odniosła się do żadnego 
m ocarstw a z prośbą o objęcie protektoratu. 
Ponieważ jednak  dyplom atyczne stosunki m ię­
dzy W atykanem  i F raneyą ustały, protekto­
ra t z na tu ry  rzeczy przypada A ustryi.
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TBLBGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
*  T riest, 26 sierpnia. W czoraj szalał 

tu szczególnie wieczorem silny bora przy 
ciepłocie 13 stopni Celzyusza. —  Od środy 
pada bez przerw y deszcz.

Kongres, katolików  niem ieckich.
R atysbona, 26 sierpnia. W czoraj za­

kończył się kongres niem ieckich katolików. 
Nuncyusz papieski oświadczył, że spraw o­
zdanie z kongresu przedłoży Papieżowi, po- 
czem udzielił błogosław ieństw a. Po okrzyku 
na cześć Papieża i odśpiewaniu Te D eum  
uczestn icy  rozeszli się. ■*

S t  r e  j lA
Marsylia, 26 sierpnia. Robotnicy por­

towi, którzy dotychczas zachowywali się spo­
kojnie, zawiadomili prefekta policyi, że dają 
mu trzydniow y term in do interw eniow ania 
na korzyść żądań robotników. Po upływie 
tego czasu .strejk obejmie wszystkie gałęzie 
pracy. Woźnice tramwayowi, piekarze, kel­
nerzy oświadczyli , ’jnż, że przyłączą się do 
s t r e j k u . __________

K a t a s t r o f y .
Ajaccio, 26 sierpnia. Ogromny pożar 

sroży się od wczoraj n a  obszarze 20 kilo­
metrów kw adratow ych na w schodniem  wy­
brzeżu Korsyki. Dotychczas spłonęło prze­
szło 1000 ha. lasu. Dworzec kolejowy w Bra- 
vonne zgorzał; drugi dworzec je s t zagrożo­
ny. Komunikacya kolejowa przerwana. Wiele 
ludzi zginęło. Ludność przy pomocy wojska 
pracuje nad zlokalizowaniem pożaru.

Tokio, 26 sierpnia. Na południu mo­
rza Japońskiego szalała w tych dniach s tra ­
szna burza; w Fuzanie (na Korei), zburzyła 
56 domów i zniszczyła 147 parowców. Ka­
bel pomiędzy Ozuzimą a Fuzanem  przerw a­
ny. Także z Moi donoszą o gwałtownej bu­
rzy, której ofiarą padło wiele okrę tów ; 67 
osób zginęło a wielu jeszcze brak dotych­
czas.

W O J N A
r o s s y j  sO so -j a p o ń - s T s a ,.

Peiersburg, 26 sierpnia. Car m iano­
w ał kom endanta Portu  A rthu ra  generała 
S tóssla generał-ad ju tan tem .

Petersburg, 26 sierpnia. G enerała 
Miszczenkę, szefa brygady zabajkalskich ko­
zaków, przydzielono do św ity cara.

Las Palm as (wyspy K anaryjskie), 26 
sierpnia. B iuro  Reutera  donosi: Rybacy opo­
wiadają, że widzieli trzy rossyjskie krążo­
w niki koło przylądka Jube, nabierające wę­
giel z nieznanego parowca.

Paryż, 26 sierpnia. Dziennik Eclaire 
donosi, że Skrydłowa, przebywającego obe­
cnie we W ładyw ostoku, kom endanta rossyj- 
skiej floty na Oceanie Spokojnym, odwołano.

M ukden, 26 sierpnia. Doniesienie 
R ossyjskiej Agencyi telegraficznej: Japończycy 
zabrali Koreańczykom cały tegoroczny zbiór 
zboża i zaciągają ich do arm ii. Ludność pół­
nocnej Korei je s t w największej nędzy; wiele 
mieszkańców kryje się w górach. W ojska 
obu arm ii zbliżają się do siebie. Widocznie 
przygotowują się do jakiegoś stanowczego 
kroku.

Z pod Portu Arthura.
Londyn, 26 sierpnia. D aily  Telegraph 

donosi z autentycznego źródła z Czifu, 25
b. m. o sytuacyi w Porcie A rth u ra : Na 
wschodzie znajdują się wszystkie m iejsco­
wości między Takuszanem a „górami Wil- 
czemi" w rękach Japończyków. Na zacho­
dniej stronie obsadzili Japończycy fort Iczan, 
nie mogą jednak  dalej się posunąć z powo­
du min. Tak samo zatoka Gołębia jest w 
ich posiadaniu. Na północy stoją Japończy­
cy w Talienczeng. P rzednie straże japońskie 
kilka razy sta ra ły  się zbliżyć do fortów we­
w nętrznych, zostały jednak  odparte. Jap o ń ­
czycy powysyłali szpiegów, którzy przeci­
na ją  druty, łączące miny.

D aily  Telegraph donosi z Liaojanu pod 
datą wczorajszą: 75 kilometrów na południo­
wy wschód od Liaojanu zaczęła się gw ałto­

wna bitwa. Oczekują ogólnego ataku Japoń­
czyków.

Gzifu, 26 sierpnia. (Doniesienie B iu ra  
Reutera], W edług w iadom ości, otrzym anych 
od Chińczyków, jedyn ie  forty na „Złotej 
Górze", „Białej górze m arm urow ej" i na 
„Liaoteszanie" są jeszcze w łaściw ie w rę ­
kach Rossyan. Inne główne forty są w pra­
wdzie przez Rossyan obsadzone, lecz w ysta­
wione na n ieustanny  silny ogień bateryj j a ­
pońskich, wskutek czego Rossyanie bez w ątpie­
n ia  będą musieli się cofnąć.

Słychać, że fort Nr. 5, k tó ry  już raz 
Japończycy zdobyli, a później opuścili, znowu 
dostał się w ich ręce. Japończycy używają 
do ostrzeliw ania twierdzy 300 ciężkich dział, 
sprowadzonych z Kobe, N agasaki i Jokoha­
my. W edług wiarygodnych rzekomo w iado­
mości, nowa dzielnica europejska w Porcie 
A rthu ra  stoi w płomieniach!

Petersburg, 26 sierpnia. R ossyjsh i 
Agencya telegraficzna donosi z Czifu pod 
datą wczorajszą: Podług opowiadań cudzo­
ziemców, którzy przybyli do Czifu, Port 
A rthu ra  trzym a się dzielnie. Japończycy nie 
posyłają już parlam entarzy do twierdzy. 
Duch wśród załogi jest wyborny. Słychać, 
że Japończycy stracili 65.000 (?) ludzi pod 
Portem  A rth u ra ; bardzo ich to zniechęciło. 
Szczególnie dnia 23 b. m. ponieśli wielkie 
straty . Także brak im  środków żywności, 
podczas gdy Rossyanie m ają ich dosyć.
Raport rossyjski o bitw ie pod Portem  

Arthura.
Petersburg, 26 sierpnia. K ontradm i­

ra ł ks. U chtom ski nadesłał jeszcze jedno 
obszerne spraw ozdanie o bitw ie morskiej sto­
czonej pod Portem  A rthu ra  w dniu 10 sier­
pnia. Podług spraw ozdania ks. Uchtom skie- 
go, który — jak donosi — po śmierci W it- 
hofta obj^ł komendę, stra ty  rossyjskie w bi­
twie tej były następujące: Porucznik Salta- 
now i chorąży Liw ron polegli. K apitan Bo- 
goman został ciężko ranny, mimo to jednak 
jeszcze przez kilka godzin aż do powrotu do 
Portu  A rthu ra  pozostał na swetn stanow i­
sku na m ostku kom endanta. Porucznik Ry­
ków ciężko ranny ; 21 oficerów lekko ran ­
nych, 38 m arynarzy zabitych, 286 ran io ­
nych, między tym i 50 ciężko. N apraw y o- 
krętów  będzie można dokonać własnym i środ­
kami. Japońska flota składała się z 4 okrę­
tów w ojennych I. klasy, jednego II. klasy, 
4 krążowników opancerzonych, 4 lekko o- 
pancei-zonych, 5 lekkich krążowników i 60 
torpedowców. Do Portu  A rth u ra  w róciły nad 
ranem  „Retw isan", „Sebastopol", „Peresw iet", 
„Pobieda", „Połtaw a", wreszcie krążownik 
„Pallada" i 8 torpedowce.

Okryty rossyjskie w  rozsypce.
Petersburg, 26 sierpnia. K om endant 

krążow nika „Nowik" nadesłał następujące 
sprawozdanie: Po ustaniu  walki w dniu 10 
sierpnia, w której „Nowik" odniósł trzy­
krotne uszkodzenie pod lin ią  w odną i ra ­
zem z „Askoldem" przełam ał szeregi okrę­
tów nieprzyjacielskich, straciłem  „Askolda" 
z powodu gęstej m gły zupełnie z oczu. Dnia 
11 sierpn ia  udałem  się do niemieckiego por­
tu  Kiaoczau, aby zaopatrzyć się w węgiel. 
D nia 12 opuściłem  ten  port z zamiarem 
okrążenia wybrzeży Japonii i dostania się do 
W ładywostoku. D nia 20 sierpnia przybyłem 
do Korsakowska, gdzie nabrałem  węgla. Te­
go dnia o godzinie 4 po południu zauważy­
łem  zbliżający się okręt nieprzyjacielski typu 
„N ytaka". W ypłynąłem  na  pełne morze i o 
kw adrans na 6 wdałem  się z nim  w walkę, 
w której „Nowik" po 45 m inutach odniósł 
trzy uszkodzenia pod linią w odną a dwa nad 
lin ią wodną, przyczem woda w targnęła do 
przedniej części okrętu. Krążownik nieprzy­
jacielski, który również został uszkodzony, 
zaniechał dalszej walki i sygnalizow ał to.

Ponieważ z końcem walki m iałem  ty l­
ko 6 kotłów  do użytku i ster był uszkodzo­
ny, przeto byłem  zmuszony wrócić do Kor­
sakowska celem napraw y statku. Nocą chcia­
łem  z Korsakowska w ypłynąć na  pełne mo­
rze. Ponieważ jednak  napraw a uszkodzeń 
„Nowika" była niemożliwą a kilka okrętów 
nieprzyjacielskich ukazało się w pobliżu, co 
inożna było poznać po św iatłach kilku re ­
flektorów, postanow iłem  „Nowika" zatopić. 
Oficerowie i żołnierze załogi wysiedli na 
ląd, gdzie wyniesiono także wszelkie sprzęty. 
Dnia 21 b. m. japoński krążownik typu „Su­
m a" ostrzeliw ał część „Nowika", k tóra u- 
trzym ała się jeszcze nad wodą. W walce 10 
sierpnia poniósł „Nowik" następujące straty: 
2 żołnierzy utraciło  życie, lekarz okrętowy 
lekko ra n n y ; dnia 20 sierpnia: 2 żołnierzy 
zabitych, porucznik i 14 żołnierzy lekko, 
dwóch ciężko rannych.

Szanghaj, 26 sierpnia. Rozbrojenie 
„Askolda" i „Grozowoja" odbyło się bez tru ­
dności. Dziś Rossyanie flag już n ie  wywie­
sili. Komendanci oświadczyli, że do końca 
wojny zostaną w porcie. *„A skoldow i“ po­
zwolono do 11 września pozostać w doku 
celem dokończenia napraw y. Cała załoga dała 
słowo honoru, że powróci do Rossyi.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Kawiarnia „Wiedeńska"
asn« k o m ilft k a w a .

4°/* la
4 a/„
4°/o
4%

Jako pewną iokaeyę kapitałów
polecamy:

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
i 4 l/j°/o Listy zastawne Banku krajowego, 
i 4'/ł°/o Listy zastawne Banku hipot. 
i 4 '/, %  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i L II len.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatw iam y 
odw rotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Robię papierosy 5 centów  od setki, 
Zamorska, ni. H ausnera 10.

Doc. U niw
Dr, Teodor Bohossewiez

powrócił i ordynuje w ehorobar-b zębów i jamy 
ustuej przy ul Jagiellońskiej 1 7.

S p e c y a b s t a  c h o ró b  n e rw o w y c h

Jtlr* M . IŚ w itiil^ k i
gBQ«wc*ócił

Rutynowany pedagog
przyjmie od 1. września b. r. kilku uczniów 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatoą pomoc w nauce. Adres: M. C. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III piątro, Nr. drzwi 20.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
F iu  de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie an cu lotte  rcra- 

ge, B ib lioteąue m oderne  
ANGIELSKIE:

Frys M agazine, Strand M agazine, 
W ide W orld M agazine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his  
N avy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
D om enica del Oorriers. 

ROSYJSKIE: 
O sw obożdienie, Szut (hum orystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń.

LWÓW. P asaż  H ausm aisa 9.

F& letsw  s i ę

iernia K.
Lwów, Hotel Francuski.

w  '55*

P j* iy J « c h * iiI I  «l®
D nia 26 sierpnia 1904.

B. O T 0 lrEOlf.ly'.
PP. M. ks Lnbomirska z W ars?avy, J. hr 

Potoeki z Trzebiui, J. br. Potocka z Zatora, M. hi- 
Dzioduszycka z Jasionowa, Z. hr. Bielska z Lipnik. 
P. hr Heydel z Berenian. ,

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Stauek z Wiszeoki, B. Kudelski z 

Brzeska.
HOTEL STADTMULLERA.

PP. M. hr. Komorowski z Ch'robrowa, A. hr. 
Ł -ś  z Krosna, J  ks. Słoniowski z Krakowa.

płacą | żądaj;
walutą koron
K. h . |K . h.

5o-5 —|54b — 

  260 -

573

350 

400 -

101 50
98 80 

101 50
99 20

99 60

99 60
99 30

583 —

370 

410

111 25 -------

C E  X  JS I  JŁ 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 26. sierpnia 1904.

I .  .Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Bankn gal. dla handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i. . ■ • •
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ink.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-uzern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł,

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5"/o w. a. wył. z 10
* U  ,°/0 „ los w 50 1.

” ; > / .  „ 601. po 200 k.
kraj. 4 '/,%  „ los w 51 1.

n 4% „ los W 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza emisya) . . . . . .
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 41’ l a t ..........................
los. w 56 ł a t .....................

I I I .  ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 % w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „4*/,% (3ein.)
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ k°j, po 200 kor. z ro­
ku 1893  -

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ ,  „ 4 '/ ,* „ 2 C 0  „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

99 70 
102 80 
102 80 
101 -50 
98 70 
98 80

99 30 
97 
.00 50

76 -

11 26 
19 -  

250 -  
353 -  
117 10

102 20 
99 50 

102 20 
99 90

100  -

100 40

102 20 
99 40 
99 50

100 -  

97 70 
101 20

11 40 
19 25

253 -
254 50 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. sierpnia 1904.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

mąj-listopad ł ......................................9925 99-45
styczeń-lipiee.....................  8925 99 45

Koronowa waluia. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .......................................  100-20 100-40
kw iecień -październ ik .....................10020 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3‘2 pr. — —------
„ 1860 po 500 zł. wa, 4 pr. 152 90 153- 0

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183-50 185 50
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 5 7 --  261-—

„ „ 1864 po 50 ...................257' — 2 6 1 --
L istyzast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293*75 29450

B , D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złotą wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .  .....................119-15 119 35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99 50

C. Obligacye kolej owe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5S,'< 

pr. (osteinp. akcye)
Kol. ~ raneiszka Józefa za .100

zł. -51/, nr. . . ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł ink.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

118-20 

511 —

127-60

9 9 -

99-10

100-70 

119-20 

512—  

128-60 

100 —  

100—

96*50 97-50

92 -  98 50

listy dłużne

O bhgaeye p ierw szeństw a (kolejowe). 
Kol. Ara. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — • —boza 200 1000 i 

z r. 1895 za 400

Kol. Czeskiej zaeh.
5000 zł. 4 ' pr. .

Kol. Czeskiej emiss.
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. z* 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r . ..........................  .

Kol. Iwowsko-ezem.-jasskiej z v. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ ,, w wal. kor. za "200
kor. 4 p r.........................................   .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 434 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

E . O b ligacje  indeanutac;
Kroacyi i Sławonii ..........................
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .

F. Inne  jtaMlcsne jwżyc 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr ..........................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

300 kor 4 pr . .

100*10 101-10

99*70 100 70

99-50 100 50

99 60 100 60

9945 100 45

i 16-2-5 119 35

węgierskiej).

97-10 97-30
161 50 183 50
206 50 208 50
206 - 2 0 8 -

*jlió.
98 50 —•—
97-50 9850

k i.

"274-— 279 -
108-90 107 90

98 40 99-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r..........................  103-55 104 55
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■— —-—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 — 100—
„ obi. p ro ;. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-35 100-35

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ ,. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, -> » » los 4 pr.

(rai. ake. o. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.

. 4 Pr.....................................
(Tal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. s ta re . .

„ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galisyi Lodom.

41/, pr. óT /i lat. zwrotne . . .
Banku krajowego oblig, komun. 2emi-

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 47 , pr. .
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr 
Austro-węg. banka 40'/a lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
II. O bligacjo  z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r......................................... 104-75 108 25
Tow.steg] par. po Dnu. Em. r. 1886 4 pr. 116—  117—
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10 i-10 102 10
„ „ „ „ „ „ 1387 4 pr. 100-85 101 35
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr. 100 55 101-55

18914 pr. 101* -  102—
Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr. . . . ' ........................  92 10 93 10
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..................................  93 90 99 90
Gal. kol. lok. wscbod. za 100 zł. 4 pr. — —  —■—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110 25 111-25

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110 25 ! 11-35
„ „ „ .. 1887 za 200 zł A p rz #  99 10 100-10

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. . . 21 —  22 —
Zakład kred. dia band. i przem. 100 zł. 460 — 47150
Clary 40 zł. m. k. .  ..........................  1.58 -  168 -
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 76—  83 50
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 80 — 84 —
IPożifczka m iasta Lubiany 20 zł. . 65 — 70 —
IpsJfy 40 zł o  X. . i68 -  173 -

9935 100 35
303 — 3 1 3 -
293- - 3 0 4 --
103-80 104-80
98-95 99-50

111-50 112-50
101-70 102-15

9 > — 100 -
9 9 - - 99-90

100 - —■ —
99-75 100 50

101*15 102*1.5

103-— 103-50

101-60 102-20
tło i 0

100 60
yy i-) 

101 60
100 50 101-50

Koronowa waluta. ^ ł a c ą  żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53—  55.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 25 30 25
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67'— 71—
Salma 40 zł. mk..................................  219— 228 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75'— 79 50
St. Genois 40 zł. mk..........................—-— ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— ——

„ „ Tryestu 100zł.m k.41/,p r. —•— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300- -

K . Akcye banków (za sztukę).
279.60

2824 —

755 -  
515 —
533 50 
290 — 
426 50 

1616 -  
•516 50 
24475 
250 50

576—
392—

578 50 
400 -

Banku Angio-Austr. 240 kor. . . . 278 60 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2814- —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 753-75 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 514- —
Galie, banku hip. 200 zł. . . . . 538—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 370" —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425 50 

„ Austro-węg. 1.400 k. . . .  1607—
„ Związk. (CJnionbank) 200 zł. . 516—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. a44—  
Ziynostańska banka 100 zł . . .  249 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. .kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4 2—  — —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410- — 420 —
Kolei. półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. . 5435 — 5445 - 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. — —  — --
Kol. Lwów-Bełżec ( akc pierw.) 300 zł 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 209 zł.....................—•— ——
„ południowej 200 z ł.......................  —■ —
„ weg. galic. i. 200 zł.................... 405 25 406’ —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk 849 — 351—.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. - 620 -- 624 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1018 — 1023 • 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 436-75 437*75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2335 — 2295 —
Sahodniey 500 kor................................. 643—  651* -
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków ——
T rifa il tow. kop. węgla 70 zł. . . 303—  305 -

N. f f  S I S ]
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt szt. i  pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr.
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki. . . .

O, W A L U T  Y„
Dukat c e s a n s k i ..........................
Austr. weg. 8 guid. złota moneta
20 -franków ka................................
20-markówka . . . . . . .
Rosyjski półnnperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Bub:« .  .....................................

, E.
117-177, 117-37'/,
239 65 23985

94-90 95- -

117 20 117-50
94-90 95 -
9V90 95- •
94-90 9 5 - -

T .
1J 84 11*38

1905 19-07'/,
23*44 23-53

117-17*/, 117*37'/,
94-90 9510
2-53*/, 3-54'/,

»  *  «  j e  w  ~ m  m . m  s m  m :h »  « s »  w ■ w .

Lścytacye.
L. cz. E . 838,4 (7) (7041 2 —3)

Na żądanie W ojciecha Leszczyńskiego 
w Medusze, odbędzie się dnia 14. września 
1904 o godz. 9 przed południem , w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9, licyta- 
cya 9/24 części realności lwh. 822, 823, 
824, 825, 8 -6 , 827 gm. Medueha.

Nieruchom ości, wystawione na lieyta- 
cyg, są ocenione a t o : ai lwh 822 na 1 -0  
kor., b) lwh. 828 na 172 kor. 71 hal., c)
lw h. 8 4 na 262 k r  44 hal., d) lwh. .^25
n a  225 kor., h) lwh 826 n* 247 kor. 50
bal., f) lwh. 827 na 1 1 kor. 97 hal.

Najniższa cena wynosi co do 9/24 czę­
ści lwh 822 sume 180 kor., co do 9/24 
części lw h 823 173 kor 71 hal , co do 9/24 
części lwh. 824 262 kor. 44 hal., co do 9 24 
części lwh. 825 225 kor., co do 9/24 części 
lwh. 826 247 kor. 50 hal., i-o do 9/24 czę­
ści lwh. 827 191 kor. 97 hal., poniżyj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości niw mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Halicz, dnia 8. sierpnia 1904.

L. cz. E  775/4 (6) (7059 2 - 3 )
Na żądanie Józef* Koh inego, zastąpio­

nego przez adw. dr. W jttlina we Lwowie, 
odbędzie się dnia 16. września 1904 o godz. 
9 przed południ m, w sadzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. V I , licy tac ja  całej 
realności lwh. 1682 gm. kat. R iw a i 6 18 
części lwh. 1683 tejże gm iny.

Nieruchomości, wystawione na licy tację , 
są ocenione: cała realność lwh. 1682 n*
3115 kor. a 6/18 części lwh. 1633 na 218 
kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi co do całej real­
ności lwh. 1682 kwotę 1721 kor. 66 bal., 
a co do 6 18 części lwh. 1683 kwotę 162 
kor. 22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
; o lenia i t. d.) może każdy, mający chęć 
; kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sadzie niżej wymienionym, w  biu- 
| rze Nr. VI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 27. lipca i 904.

] L. cz. E. 151/4 (11) (7053 2 - 2 )
j N a żądanie Be la N eberuahla w Kal- 

waiyi i Kasy oszczędności m iasta  Białej, 
jako wierzyeielki przystępującej, odbędzie się 
dnia 22. września 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licy tac ja  całej realności lwh. 
1505 ks. gr. gm. Kęty objętej, dłużników 
Klemensa i Franciszki z W łodygów m ałżon­
ków Zajączków po połowie w łasnością będą­
cej, wraz z przyn% leżnośchm i, składającemi 
się z 16 owocowych drzew i jednego dużego 
dębu.

Nieruchom ość, wystawiona na licy ta­
cy ę, je s t ocenioną na 13.753 kor., przynale­
żności zaś na 5 > kor.

Najniższa cena wynosi 7224 kor. 24 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 5.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
, term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 

rodzaju nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 2. sierpnia 1904.

L. ez. E. 456 4 (61 (7064 3 - 3 )
Na żądanie W asyla D ragana, odbędzie 

się dnia 6. w rześnia 1904 o godz. 12 w po 
łudaie  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 9, licytacya realności lwh. 437 kg. 
Gaje.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licyłacyę, jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena w y n o si 80 kor., poni­
żej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w; obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane



będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddziel IV.
W inniki, dnia 80. lipca 1904.

L. 1661. (6825 2— 2)
D O N IESIEN IE.

Zwraca się uwagę na  obwieszczenie 
c. k. M inisterstw a wojny od. 18 L. 1661 z 
dnia 1. sierpnia 1904, ogłoszone w N r. 190 
tego dziennika z dnia 20. sierpnia 1904, któ- 
rem  dostawa ubiorów i przyborów zbrojnych 
dla wojska w drodze ogólnej konkureneyi, na 
rok 1905, rozpisana została.

W arunki tego interesu, które na  wzór 
zarysu ugodowego sporządzone zostały, m o­
żna w biurach wszystkich in tendan tu r korpu- 
śnych, w składach m undurów w Bernie, w 
Budapeszcie, w Graeu i w W iedniu (Kaiser- 
ebersdorf) potem we wszystkich izbach h an ­
dlowych i przemysłowych austryacko-węgier- 
skiej M onarchii, przeglądać.

Z c. i k. In tendantury  11 Korpusu.
Lwów, dnia 28. sierpnia 1904.

L. cz. E . 482/4 (5) (7086 1— 8)
Na żądanie A rona A ndernnana jako 

praw onabyw cy Beim ischa H abera w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 16. w rześnia 1904
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
ż^j wymienionym w biurze N r. 12 licytaeya 
połowy realności lw h. 1081 ks. gr. gm. kat. 
Sokołów składającej się z pgr. lkat 454/3
1 454/4 tudzież połowy realności lwh. 1199 
tejże samej gm iny kat. składającej się z pgr. 
lkat. 455/2.

Połowa nieruchomości lwh. 1081 wy­
stawionej na lieytacyę jest ocenioną na 500 
kor. zaś połowa nieruchom ości lwh. 1199 
n a  600 koron.

Najniższa cena wynosi odnośnie do po­
łowy lwh. 1081 kwotę 334 kor. 64 hal., zaś 
do połowy lwh. 1199 kwotę 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone przez wierzyciela warunki 
licytacyjne zatwi rdza się bez ustnej rczprawy 
jako odpowiadające przepisom ustawy.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument* (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania jedynie przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż 
sąd"wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, dnia 10. sierpnia 1904.

L. cz. E . 107/4 (7) (7085 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

„W zajemna Pom oc“ w Kozowie zastąpionej 
przez Dyrencyę odbędzie się dnia 22. w rze­
śnia 1904 o godz. 9 przed południem w są­
dzie m ie j wymienionym, w biurze N r. 12, 
licytaeya realności objętych lwh. 1119 skła­
dającej się z pbud. lkat. 227 N r. 190 pgrt. 
lkat. 384/2, 389 2, 390,1 1/4 części realności 
lwh. 751, składającej się z pgr. lkat. 1652;5, 
2383 3, 2384/3, 2928/4 i 1771/3, realności 
lw h. 755 składającej się z p g it. lkat. 422 
i 1650 i połowy realności lwh. 1334 sk ła­
dającej się z pbud. lkat. 180 ks. gr. gm. kat. 
Sosnów wraz z przynależnościam i składają- 
cemi się z budynków, starego woza, sani, 
brony i 4 fur słomy.

Nieruchomość lwh. 1119 wystawiona na 
lieytacyę je s t ocenioną na  2570 kor. 1/4 część 
lw h. 751 na 390 kor. c a ła ' nieruchom ość 
lw h. 755 na 150 kor. i połowa lw h. 1334 
zpn. na 3104 kor.

N ajniższa cena wynosi co do lwh. 1119 
kwotę 1713 kor. 34 hal. co do 1/4 lwh. 751 
kwotę 260 kor. co do lwh. 755 kwotę 100 
kor. zaś co do 1/2 lwh. 1334 zpn. kwotę 
2069 kor. 34 hal. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone przez wierzyciela w arunki 
licytacyjne zatwierdza się bez osobnej nad 
niem i rozprawy, jako odpowiednie przepisom 
ustawy.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze N r. 12.

»Gazeta Lwowska* Nr. 196

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dn ia  10. sierpnia 1904.

L. cz. E . 704/3 (16) (7079)
D nia 7. września 1904 godz. 9 rano 

odbędzie się w Oddziale I I I .  tutejszego sądu 
licytaeya całych realności lwh. 35 i 33 tu ­
dzież 4/16 części realności lwh- 36 ks. gr. 
gm. Chotylub objętych składających się z 
parceli budowlanej i kilku parcel gruntow ych 
bez przynależności.

N ieruchom ości w ystaw ione na lieytacyę 
są ocenione a t o : realność lwh. 33 ks. gr. 
gm. Chotylub na 2 i7  kor., realność lw h, 35 
ks. gr. gm. Chotylub na  106 kor., zaś 4 16 
części realności lw h. 36 ks. gr. gm. Choty­
lub na 4 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 33 ks. gr. gm . Chotylub kwotę 144 
kor. 66 hal., co do realności lwh. 35 ks. 
gr. gm. Chotylub kwotę 70 kor. 66 hal., zaś 
co do 4/16 części realności lwh. 36 ks. gr. 
gm. Chotylub kwotę 2 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enty przejrzeć można w Oddziale III . 
tutejszego sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 10. sierpnia 1904.

L. cz. E. 570/4 (7) (7112)
N a żądanie Jakóba W olfa odbędzie się 

dnia 27. w rześnia 1904 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 4 licytaeya realności lwh. 78 
ks. gr. gm. kat. Dąbrówka wisłocka objętej 
składającej się z domu drew nianego w l i ­
chym stanie oraz z grutów  ornych piaszczy­
stych i łąk o łącznym  obszarze 3 h  39 ar 
86 m Q .

Nieruchom ość wystawiona na lieytacyę 
je s t oceniona na 1844 kor. 60 bal.

Najniższa cena wynosi 1227 kor. 74 
hal., poniżej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. E. 265/4 (10) (7080)
Dnia 6 października 1904 o 10 przed 

południem odbędzie się licytaeya realności 
lwh. 373 i 405 ks. g r. gm. Zaliajpol w biu­
rze N r. 10.

Najniższa oferta co do pierwszej 200 
kor. co do drugiej 890 kor.

W arunki i dokum enta w biurze Nr. 12.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździee, dnia 29. lipca 1904.

L. cz. E . 1866/4 (3) (7099)
D nia 6. września 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie _ tutej­
szym w sali N r. 36, licytaeya realności obję­
tej wh. 164 k gr, Grabowiec składającej się 
z gospodarstwa wiejskiego wraz z przynale- 
żaościami, składającem i się z drzew owoco­
wych i leśnych.

W artość szacunkowa wynosi 7380 kor. 
Najniższa oferta, niżej Której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4984 kor. 14 hal.

5 dnia 27. sierpnia 1904.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12. sierpnia 1904.

L. cz. E. 934 4 (3) (7078)
D nia 30. w rześnia 1904 godi. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tu tejszym , 
biuro Nr. 9, licytaeya 1/3 niewydzielonej 
części realności gm. Brody wyk. h ip . 537 
i 538.

W ystaw ioną na  lieytacyę część realno­
ści (parc. bud.) oceniono na 190 kor. 33 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 95 kor. 17 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 5. sierpnia  1904.

L. cz. E. V. 1580/4 (4) (7104)
Na żądanie F irm y D rahtm atratzen-K in- 

derw agen und K rankenfahrstuhl-Eabrik  Ro­
bert Kolbaba we W iedniu, zastąpionej przez 
adw. dr. Ochenduszkę w Drohobyczu, odbę­
dzie się dnia 15. września 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 81. licytaeya połowy re ­
alności obj. lwh. 498 ks. gr. gm . Drohobycz- 
W ojtowska góra.

Nieruchome ść, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 5750 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 2875 kor. 06 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się n in iej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas- godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 78.

Takie praw a, w obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Drohobycz, dnia 23. lipca 1904.

L. cz. E , 793/4 (4) (7115)
Dniu 6. września 1904 o godz. 8 z ra ­

n a  odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 21, licytaeya realności 
whl. 1064 gm. kat. Dżurów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 129 kor. 50 hal.

N ajniższa cena wynosi 86 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą niniejszem  się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchom ości dokumenta 
może każdy, m ający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 t.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 12, lipca 1904.

Konkursa.
L. 8789. (7069 2 - 3 )

KONKURS.
N a posadę sekretarza sądowego w Gor­

licach opróżnioną ew entualnie przy innym 
sądzie opóźnić się mogącą rozpisuje się kon­
kurs z term inem  do 13. września 1904.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum  sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, dnia 22. sierpnia 1904.

L. 1208/04 (7038 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady c. k. 
notaryusza w Kołomyi, Szczercu i Woj- 
niłowie ewentualnie w innej miejsco­
wości w okręgu tutejszej Izby wskutek 
przeniesienia opróżnić się mogącej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem 
że kompetenci o jedną z powyższych 
posad mają wnieść należycie udoku­
mentowane podania do podpisanej 
Izby najdalej do 30. września, 1904.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 20. sierpnia 1904:

L. 1281 (7091 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego słu­
gi kliniki położniczo-ginekologicznej c. k. 
U niw ersytetu lwowskiego rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z term inem  do dnia 30. wrze­
śnia 1904.

Z posadą tą  połączoną jest płaca roczna 
800 koron, dodatek aktywalny 240 koron, 
prawo do poboru odzieży służbowej i prawo 
względnie obowiązek mieszkania w budynku 
klinicznym.

Z posadą tą  połączone są obowiązki 
następu jące:

1. Pomoc przy badaniach chem icznych 
w klinice, przyrządzanie pokarm u dla kultur 
bakteryologicznych, pomoc przy wiwiseireyazh 
sterylizacya narzędzi i opatrunków w klinice.

2. porządkowanie i konserwaeya pre­
paratów  anatoaom ieznych.

3. sprowadzanie lekarzy klinicznych 
w razie potrzeby w każdej porze dnia i nocy,

4. utrzymywanie porządku i czystości 
we wszystkich ubikacyach kliniki a w szcze­
gólności utrzym yw anie podług w stanie na­
leżytym, palenie w piecach, obsługa łazie­
nek i t. d.

K andydaci powinni w podaniach swych 
wykazać znajomość czytania i pisania w ję ­
zyku polskim, uzdolnienie fizyczne (przez 
przedłożenie św iadectwa lekarskiego) wiek, 
stan, dotychczasowe zajęcie i zachowanie się.

Podania wnosić należy w term inie 
powyżej oznaczonym do Senatu akadem i­
ckiego c. k. U niw ersytetu we Lwowie.

Jeżeli kandydat jest w służbie publicznej 
powinien podanie wnieść za pośrednictwem 
władzy przełożonej.

W  m yśl ustaw y z dnia 19. kw U tnia 
1872 N r. 60 Dz. p. p. pierwszeństwo do 
otrzym ania tej posady m ają wysłużeni pod­
oficerowie c. i k. armii posiadający certyfi­
kat upraw nienia a dopiero w ich braku mo­
gą być uwzględnieni inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. U niw ersytetu 

lwowskiego.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. IV. 45 4 (1) (7070 1 - 3 )

E  D Y K T.
O. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia że projekty uzupełnienia księgi 
górniczej sądu krajowego w Krakowie przez 
utworzenie czterech nowych ciał hipotecznych 
dla czterech nowych pól górniczych w gmi­
nach T rzebinia i Tenczynek powiatu poli­
tycznego Chrzanowskiego położonych aa  rzecz 
A ndrzeja h r. Potockiego, w dokum entach 
nadania własności c. k. Starostwa górnicze­
go w Krakowie z dnia 29. lutego 1904 
1.1851/1903,1852.1903, 2156/190S i 2157/1903 
bliżej opisanych, jako to : 1. pola górniczego



„K atarzyna Y.° w Trzebini, 2. pola górni­
czego „K atarzyna V I.“ w Trzebini, 3. pola 
górniczego „Krystyna V II.“ w Tenczyaku 
i 4. pola górniczego „K rystyna V III .“ w Ten- 
czynku są wygotowane i będą stanowić uzu­
pełnienie tej księgi górniczej ze skutkiem 
prawnym  wpisu hipotecznego począwszy od 
dnia 1. września b. r., że od tego dnia 
wolno te projekty przeglądać w c. k. sądzie 
krajowym  w Krakowie jak  również że od tego 
dnia nabycie, ograniczenie, przeniesienie lub 
w ykreślenie wszelkich nowych praw w łasno­
ści, zastawu, czy jakiehbądź innych praw 
hipotecznych odnoszących się do powyższych 
pól górniczych nastąpić może jedynie przez 
wpis do księgi górniczej- W prowadzając za­
razem postępowanie celem ustalenia powyżej 
wymienionego uzupełnienia księgi górniczej —
c. k sąd krajowy wyższy wzywa: a) wszyst­
kich, którzyby na podstawie jakiego prawa 
nabytego jeszcze przed utworzeniem i otw ar­
ciem tych nowych ciał hipotecznych gó rn i­
czych, chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zm iana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia powyższych ciał hipotecznych lub połą­
czenie ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić m iała, jak  niemniej b) 
wszystkich, którzyby już przed tym  czasem 
nabyli do wspomnianych ciał hipotecznych 
lub części któregokolwiek z nich jakie pra­
wo zastawu, służebności lub inne  prawa do 
wpisu hipotecznego uprzym iotnione, o ile te 
praw a jako do dawnego stanu biernego na­

le żące  wpisane być mają, a już tamże w pi­
sane nie zostały, aby z tem i prawami zgło­
sili się do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 1. stycznia 19(. 5 r. gdyż 
praw nym  skutkiem  zaniedbania lub uchy­
bienia tego term inu je s t u trata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w księdze górniczej za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych przedłu­
żonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przyw róconym ; a od obo­
wiązku zgłoszenia się w tym term inie z po- 
mienionemi prawam i lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już może wpisane w innej księ 
dze hipotecznej, w miejsce której obecne 
uzupełnienie księgi górniczej wstępuje, albo 
też było wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w skutek 
jakiego podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

0 . k. sąd krajowy wyższy, Senat fer.
Kraków, dnia 13. sierpnia 1904.

Wyroki prasowe.
Q l  193. (7068j

®a8 L L Sretg* ats ^refjgeridjt itt 
83ubtoei§ fjat mit bem ©rfenntniffe nom 22. 
21 u i] lift 1904, ąjr. 12/4, bie SBeiternerfireitung 
ber 9tr. 33 ber ijeitiUjrift; „S titny“ oom 20. 
Sluguft 1904 toegen bel! 2XrtifeI§; „Co bude s 
R&kouskem?“ nadj §. 6-5 lit. a ©t. ®. oer6otcn.

®a3 f. f. ®ret3* al3 jfkefjgertdjt tu 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe uont 20. 
iSuguft 1904, ijjk. 21/4, bie SBeitcroerbreitung 
ber 9lr. 66 ber ijcitfdjrift: „©gerer Stadjridjten" 
uom 3 6. ridjtig i7. Utuguft 1904 toegen ber 
©tellen non „Sdm n ®enfenben" big „tjerbei 
brćingte"; oon „eine jonbcrbarc gum utung" big 
„ubrigcn ©tabtbertretungen", hon „biefeli fon* 
berbare ©djreiben" bi§ „gebraudjen lajjen", 
non „Stojalitat" big „eine ©telle ljec‘‘ unb bon 
„biefeS ^rogram m " big „gutcu griidjte trageu" 
nad) §. 65 a ©t. berboten.

5Dag f. £. fireis* alg tprefjgeridjt in 
©ger tjnt mit bem ©rfenntniffe uom 20. 91u* 
guft;1904, $ r .  24 4, bie SBeiterocrbreitung ber 
iftr. 66 ber fjeitfdjrift; „galfenamSbntggberger* 
iSolfggeitung" bom 16. ridjtig 17. jfluguft 
1904 megen berjelbett ©tetien toie bei „©geter 
Siadjridjten" itac^ 65 a © t ©- berboten.

®ag f. f. Sretg* alg iprefjgeridjt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20. Stu* 
guft 1904, jpr. 32/4, bie SBeitcroerbreitung ber 
ijłr. 66 ber geitfdjrift: „©ragfitjer Uładjridjten" 
bom 16. ridjtig 17.| 2[uguft l9 u 4  toegen ber* 
felben ©tellen toie bei „©gerer 9ładjridjtcn" 
nad) §. 65 a ©t. @. berboten.

®ag 1. 1. Sreigs alg iprefjgeridjt in 
©ger fjat mit bem ©rfenntniffe oom 20. 2lu* 
guft 1904, $ r .  23/4, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 66 ber fjettfdjrift; „Uieubefer 9ład)rid)tett" 
bom 16. ridjtig 17. Slitguft 1904j toegen ber* 
felben ©tetien toie bei „©gerer 5ftadjridjten".nad) 
§. 65 a @t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 9/3, 12,3 13/3 (12), (6682 3— 3) 

Stanisław  W ąsowicz z Lutkowa m ar­
notraw ny, H ersch Riemer z Mościsk i K ata­
rzyna Jędruch z Radochoniec umysłowo eho 
rz y ; kuratorem pierwszego Ołeksa Fereńczak, 
drugiego Mojżesz Riemer, ostatniej W awrzy­
niec Jędruch.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 11. marca 1904.

L. cz. P . VI. 126/4 (1) (6676 3 — 8)
Iw an Osadciów z Chomiakówki ad Ja- 

gielnica uznany m arnotrawnym , kuratorem  
dla niego ustanowiono A ntoniego Sam bor­
skiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. P. 177,4 (7) (6684 3 - 3 )
M ichał Gawiński z Czupernosowa u- 

znany został m arnotrawcą, kuratorem  jego 
ustanowiono F edka M yrosza z Czupernosowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 2. czerwca 1904.

L. cz. P . 56/4 (11) (6685 3 - 8 )
K atarzynę l-o  Siwek 2-o Ilabas i Piotra 

Habasa z Tyńca uznano za m arnotraw nych 
i kuratorem  dla nich ustanowiono Franciszka 
Radochę z Tyńca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 4. sierpn a 1904,

L. cz. L. 17/3 (6) (6146 3— 3)
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

P idustw a urodź. Luków w Ruzdwianach, ku­
ratorem  jej ustanowiono. M ikołaja Łuków 
w Ruzdwianach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 4. lipca 1904.

L. cz. P. XI. 157,4 (1) (6804 3— 3)
Dla niewiadomego z pobytu dr. Józefa 

Górskiego z Krakowa ustanaw ia się kurato­
rem Karola D ortheim era buchaltera w fabryce 
w Dębnikach.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX. 
Kraków, 6. sierpnia 1904.

L. cz P. XI. 61/4 (6) (6803 3 —3)
Za umysłowo chorego uznano Mści- 

sław a Krajewskiego w Krakowie.
K uratorem  jego ustanowiono dr. Ro­

m ana Sulim ira adw. w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JX. 
Kraków, dnia 17. kwietnia 1904.

L. cz. L. 10/4 (8) (6781. 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano J a ­

na Liszkę w Stopnicach kr.
K uratorem  jego ustanowiono Jana  Mi- 

chałkę w Stopnicach kr.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 21. czerwca 1904.

L. cz. A. 560/3 P. V III. 87/4 (7) (6711 8— 8) 
W ojciech Kasperek i Jędrzej Kasperek 

z Szaflar oddani zostali pod kuratelę z po­
wodu niedołęzwa umysłowego.

Kuratorem  ich ustanowionym został 
J a n  Kasperek  z Szaflar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III, 
Nowy Targ, dnia 26. maj a 1904.

L. cz. L. 7 ,4  (6884 2 - 3 )
J.tkób Ciwak z Pasiecznej uznany 

głupkowatym, kurator Bazyli Hryniszak z 
Pasiecznej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, 20. kw ietnia 1904.

L. cz. L. 8/4 ~ (6885 2 - 3 )
Ju rka  Hekawiec s. Iw ana z Przerośla 

uznano m arnotraw cą, kurator Iw an Pere- 
drufc. z Przerośla.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
N adwórna, dnia 21. maja 1904.

L. cz. L. 10/4 (6886 2 - 8 )
Dem ian Pawluk W asyla z Pasiecznej 

uznano za m arnotraw nego, kurator D anyło 
Dutczak z Pasiecznej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 14. czerwca 1904.

L. cz. P. V. 283/4 (12) (6877 2 - 3 )
N ad M aryą z Szurgaluków Łasiczuk 

z W erbiąża niżnego zawieszono z powodu 
głupowatości kuratelę.

K uratorem  dla niej ustanowiono Iw ana I 
Semeniuka z W erbiąża niżnego. f

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. \ 
Kołomyja, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. P . III. 66/4 (2) (6819 2— 3)
M agda Dołżyńska z Hnilcza uznaną zo­

stała  głupkowatą, a kuratorem  jej ustano­
wiono Iw ana Dołżyńskiego z Hnilcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podhajce, dnia 15. maja 1904.

L. cz. P. 175/5 (4) (6817 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Wolfa 

Pom eram a z Mielca, kuratorem  jego ustano­
wiono Judę Rohna z Mielca.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 15. czerwTca 1904.

L. cz. A. 260/3 (6) (6884 2 - 3 )
Ew a i Zolia Dwojakówne córki Jana  

z Kamionki wielkiej umysłowo niedołężne. 
Kuratorem ich Ja n  Dwojak z Kamionki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 2. lipca 1904.

L, cz. P. 69/4 (1) (6812 2 - 3 )
Sylwester Drożdziak z Królowy ruskiej 

uznany za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
jego Jan  Drożdziak z Królowy ruskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 25. kwietnia 1904.

L. cz. P. 88,4 (1) (6883 1 - 3 )
Iw an M akarucha syn M ichała z Sądo­

wej W iszni uznany m arnotraw cą, kuratorem  
jego ustanowiono Stefana Kaczm&ryka z Są­
dowej Wiszni.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Sądowa W iszuia, dnia 17. czerwca 1904.

Lj cz. P. 83/4 ( 11) (6889 1 - 8 )
M ichał Bcnyk z Bortiatyna uznany u- 

mysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Iw ana 

Benyka z Bortiatyna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. czerwca 1904.

L. cz. L. V II. 4/4 (6) (6914)
Z a marnotrawnego uznano Wojciecha 

M ordarskiego w Trzetrzewinie.
Kuratorem  jego ustanowiono M ichała 

Cheśni ka, zamieszkałego w Trzetrzewinie 
(pod brzezinami).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V II. 
Nowy Sącz, dnia 8. czerwca 1904.

Bazmaite obwieszczenia.
L. cz. Frez. 24 (17/4) (6822 8 - 8 )

C. k. sąd powiatowry ogłasza, że w prze 
chowaniu c. k. Urzędu sprzedaży soli w W ie­
liczce i c. k. głów. Urzędu podatkowego w 
Wieliczce, złożone są niżej wymienione d-ś- 
pozyta skarbowe po których odbiór strony 
uprawnione od przeszło 30 la t się nie zgło­
siły a w szczególności w m asach:

Józef Szaszewski 28 kor. 36 hal.
A gata Kot i spadkobiercy 690 kor. 
Konwent 0 0 . Reformatów w Wieliczce 

9 kor. 56 hal.
Jakób Zapalski 17 kor. 54 hal.
Jakób Wójcik 178 kor. 76 hal. 
Sehritte r Jan i Daun K aiol 14 kor. 

06 hal.
Spadkobiercy po śp. Reginie Słomce

legat na rzecz rzymsko katol. kościoła w 
Św iątnikach 40 kor.

Wzywa się zatem, tych którzyby do 
powyższych depozytów jakie praw a sobie 
rościli, by wr przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, praw a te w tutejszym  sądzie zgło­
sili i w należyty sposób wykazali, w przeci­
wnym  bowiem razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz c. k. Skarbu 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wieliczka, 15. lipca 1904.

L. cz. Nc. III. 278/4 (1) (6701 3— 3)
W tutejszym depozycie przechowane są 

od lat przeszło 30-tu następujące kwoty 
w gotówce, papierach i przedmiotach war­
tościowych: 1. na rzecz masy spadkowej Ma­
ryi Białko recte Białkowskiej jeden  złoty 
pierścień, 2 złote obrączki, jeden  mediolan, 
jedna złota szpinka, jeden  karniol, jeden 
kamyk emaliowany, gotówka w kwocie 15 
hal. i książeczka przemyskiej kasy oszczędno­
ści na kwotę 51 kor. 13 hal.; 2. na rzecz 
m asy Karoliny Asłanowicz książeczka prze­
myskiej kasy oszczędności na kwotę 6 kor. 
58 hal.; 3. na rzecz masy M ichała Barana, 
książeczka przemyskiej kasy oszczędności n 
kwotę 5 kor. 65 hal.; 4 na rzecz masy Jan a  
Jarem y książeczka przemyskiej kasy oszczęd­
ności na kwotę 29 kor. 10 hal.; 5. na rzecz 
masy Józefa Kur&sza książeczka przemyskiej 
kasy oszczędności na kwotę 19 kor. 17 hal.;
6. na rzecz niewiadomego, książeczka prze­
myskiej kasy oszczędności na kwotę 32 kor. 
25 hal.; 7. na rzecz masy Ignacego Dydyń- 
skiego, książeczka przemyskiej kasy oszczęd­
ności na kwotę 14 kor. 87 h a l.;  8. na rzecz 
masy Macieja Owsianego książeczka prze­
myskiej kasy oszczędności na kwotę 85 h a l.;
9. na rzecz masy Jakóba Szumy gotówka 
w kwocie 6 h a l., 10. na rzecz masy Michała 
Tarnawskiego książeczka przemyskiej kasy 
oszczędności na kwotę 9 kor. 51 h a l ;  l i ­
na rzecz masy Józefa M oczyroga gotówka 
w kwocie 38 bal.; 12 na rzecz masy Ohaji 
Racheli H am er książeczka przemyskiej ka^> 
oszczędności na kwotę 107 kor. 17 hal.; 13- 
na rzecz masy Doroty Hradek książeczką 
przemyskiej kasy oszczędności na kwotę 6 
kor. 52 ha l.; 14. na rzecz masy po Jakófcie 
Czeezkowskim książeczka wkładkowa prze­
myskiej kasy oszczędności aa  6 kor. 64 hal.; 
15. na  rzecz masy Maryi Białko recte B iał­
kowskiej a) pryw atny skrypt dłużny z dnia 
!5. kw ietnia 1852 na 40 złr., b) pryw atny 
skrypt dłużny z daty Dubiecko 10. lipca 
1849 na 108 z ł r ,  c) kontrakt kupna sprze­
daży z daty 1. listopada 1847 od M ichała 
i M aryi Daszkiewicz na  80 złr., d) kontrakt 
kupna sprzedaży z dnia 1. maja 1848 od 
M ichała Zienkiewicza i Maryi z Daszkiewi­
czów Lewińskiej na 100 złr., e) kontrakt 
kupna sprzedaży z dnia 12 czerwca 1853 
od Katarzyny ze Staszkiewiczów Feledzińskiej 
na 80 złr,, f) kontrakt kupna sprzedaży z 
dnia 16. kwietnia 1847 od Józefa Toma­
szewskiego na 40 złr.

Niniejszem wzywa się uprawnionych 
aby prawa swoje do tych depozytów w c ią ­
gu J. roku 6 tygodni i 3 dni w tutejszym 
sądzie zgłosili i w należyty sposób wykazali 
w przeciwnym razie depozyta te uznane 
zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 6. m aja 1904.

L. cz. Prez. 4 S1 (17/4) (6864 B -B )
E  d. 37- 3S t-

W depozycie tutejszego sądu znajdują się w przechowaniu nad 30 la t następujące 
gotów ki:

| Nr.
| m asy N a z w a  m a s y Data złożenia Kwota

K h

2 Ludwik Kwiatkowski 16/1 1868 4 86
i) Wojciech GurowKz 16/1 1868 6 60

4u 1 8 /U  1870
52 6/12 1870
54 28/12 1870

9 OC J—»

14 13/3 1871
17 1/4 1871
11

Karol Zallay
19/4 1872

1833 27
12 26/4 1872
17 25/5 1872
24 21/6 1872
36 21/8 1872
43 30/9 1872
62 25/12 1872
93 22/9 1878
25 | Leib Spiudel 26/6 1872 10 ---

Wzywa, się powyższych nieznanych sądowi właścicieli wyżej wspom nianych depozy­
tów, ażeby w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni swe praw a w łasności zgłosili i odnośne 
dokumenty przedłożyli, iuaez«j powyższa gotówka zostanie w ydaną c. k. Skarbowi Państw a 
jako kaduk.

Kałusz dnia 13. lipca 1904.
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L. cz. Nc. V. 27/4 (2) (7036 1— 3)

Edykt.
W e k .  głównym Urzędzie podatkowym 

w Kołomyi znajdują, się w przechowaniu 
skarbowem depozyta i dokumenty, po odbiór 
których strony upraw nione się nie zgłaszają 
od la t 30 a m ianow icie:

Ń
Oo. Nazwisko składey

Gotówka

i-ń K h

1 Jan  Brazon c. k. ofieyał 42 --
2 Ten sam 10 50
3 Ten sam 10 50
4 Adam Buba leśniczy 10 50
5 Ten sam 5 25

6 Powiat Kołomyja
6^0

84 18
7 Pirzykowski — 01
8 Topolnicki -- 04
9 Schm idt 21 —

10 Ten sam 21 —
11 Pauli 15 —
12 Ten sarn 15 —
13 A ntoni Krall - 01
.94 Szaja T ilger 2 63

7415 Naftali G rundlinger 2
16 Dawid E ltis 3 38
17 Saul Scher 8

2
—

18 Mozes K ahane —
19 Dmytro M artyniuk 10
20

21

Saul Sacher, Ch. Berg- 
m ann, Leib Steibach 

Jankel H autler
8

47
22 M artyniuk 26

3623 Mosul Mendel Spindel 3
24 Delatyński kom isaryat c. k. 

straży skarbowej 3 34
25 W alerstein  resztę od h u r­

townika trafiki tyto­
niu w Kossowie 96

26 Leon A dlersberg i Nusim 
Horowitz 1 12

27 Adlersberg
4

32
’28 A ntoni Niemczewski 10
2 9 Pm kas F ren e l 2 —

30 Rubin Kifer i
1

—

31 Benjam in Traub —

32 Ieyk Abosz z Delatyna 1 —
33 Jankiel Stanger 1 —
34 Adela O hrenstein 2 59
35 Beri Sobel z Delatyna 2

12
—

36 Ozyasz Folkenstein 33
37 Karol Dobrucki c. k. radca 

sądowy 20 50
38 Jon Schor Benjamin Traub 1 40

39 Kuliński kontrolor podaik.
w pap 

240
krach

40 A ron Menczel 2 ■—
41 A braham  Redner 2 50
42 Abosz Gedale 1 50
43 Mozes Marmorosz 4 —
44 Kom isaryat c. k. straży 

skarbowej w Kołomyi 60
45 H erschel G rausm ann 2 50
46 Benjamin Abosz 2 —
47 Mozes Preum iger 2 —
48 Chaim W ittm ann 1 —
49 Mozes Engel Ste.in 2 —
50 Chaim Kahane 2 90
51 Zrąb Delatyński 29 90
52 W asyl Jakimczuk — 28
53 Jan  Głowacki 1 —
54 Ołeksa Rozwadowski 4 —
55 Chaim Landau 6 —
56 Pausch 4 ™.
57 Iw an Jarem ejczuk 1 02
58 Leisor W eissglas 24 —
59 M eehel Seidman 70 26

\ Pedle w y k a z u  B. I I . do K . 7314/03.

Nazwisko składey
W papierach 

wartościo­
OP-< i oznaczenie złożonego wych

1 przedmiotu
K h

1 Leib W eissberger, doku­
m ent zabezpieczenia 200

2 Izak Fisehbaeh, dokument 
zabezpieczenia 140 _

3 Abraham  N ussinger zapis 
kaucyjny 4873 98

4 Ołeksa Dżam ann w ojt we­
ksel z daty Gwoździec 
10. lipca 1865 87

5 Jan  Teutel, weksel z daty 
Czeraiowce 26. lu ­
tego 1865 160

6 Mortko M argules żyrant 
Leib Kaufmann, w e­
ksel z daty Kossów 
18. stycznia 1865 1 6 0

7 M ichał Donigiewicz, we­
ksel z daty Kossów 
17. stycznia 1864 760

8 Jakób M arm orosch i 
Schaja Kohn, weksel 
do przechowania 800

9 Pełnom ocnik gorzelni w 
w Skałce nad Zbru- 
czem, poliea aseku­
racyjna 8148 —

W zywa się upraw nionych, aby do tych 
depozytów i dokumentów prawa swe w cią­
gu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
w c. k. Sądzie zgłosili i w należyty sposób 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie de­
pozyta te zostaną uznane za przepadła na 
rzecz c. k. Skarbu Państw a

C. k . S ą d  p o w ia to w y , O d d z ia ł Y.
Kołomyja, dnia 22. sierpnia 1904.

L cz. Nc. III . 549/4 (1) (6792 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Sokalu podaje do 

wiadomości, że w depozycie tutejszym prze­
chowane są od la t przeszło 30 :
A) książeczki Samborskiej kasy oszczędności:

1. Nr, 17.386 na 24 kor. 76 hal. na 
rzecz masY K ise la  Kessel,

2. Nr. 17.021 na 47 kor. 40 hal. i 5
hal. gotówką na rzecz masy Andrzeja P a­
szkowskiego,

3. Nr. 18.331 na 10 kor. ! 8 hal. na
rzecz masy Teodora Strońskiego,

4. Nr. 17.117 na 33 kor. 22 hal. na 
rzecz masy Alojzego Orłowskiego,

5. Nr. 17^688 na 16 kor. 48 hal. i 34 
hal. gotówką na rzecz masy Ludwika KOnig,

6. Nr. 17.119 na 76 kor. 98 hal. na
rzecz masy Dawida W arta,

7. Nr. 17.263 na 36 kor. 60 hal. i 1 
hal. gotówką na rzecz Ebarle Skutschm ,

8. Nr. 17.637 na 89 kor. 18 hal. na 
rzecz niewiadom ych właścicieli,

9. N r. 17.269 na 13 kor. 78 h a ', na 
rzecz rnssy Nastki z Zabilskich Sobołta,

10. Nr. 17.277 na 6 kor. 18 hal. na 
rzecz masy Iwana Poluszok.
B) książeczki lwowskiej kasy oszczędności:

1. N r. 26.103 na i 37 kor. 14 hal. na 
rzecz niewiadomych właścicieli,

2. Nr. 26.L 9 na 2 kor. 8 hal. n& rzecz 
masy Mojżesza SafLa,

3. Nr. 26.108 na 14 kor. 48 hal. na 
rzecz niewiadomych właścicieli.
0 ) książeczki sokahskiej kasy oszczędności :

1. Nr. 1494 na 7 kor. 41 hal. na rzecz 
masy Eustachego Radwańskiego,

2. Nr. 2544 na 12 kor. 56 hal. na 
rzecz masy Jan a  Guzika,

3. Nr. 2545 na 18 kor. 43 hal. na 
rzecz masy A ndrueha M ielnik.

d) gotówka 8 kor. na rzecz masy Le­
ska i W arw ary Kiszower,

e) 5 sznurków korali wartości 16 kor. 
na rzecz masy Heleny Bazylawiez.

Wzywa się wszystkich tych, którz-jby 
do tych mas prawa rościli, aby takowe w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 
dni w sądzie tutejszym zgłosili i w należyty 
sposób wykazali, inaczej bowiem depozyta te 
zastaną uznane za przepadła na rzecz Skarbu 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 20. m aja 1904

L. 1069 (7037 2 - 3 )
E D Y K T .

C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa wszystkich tych, którzyby do 
kaucyi zmarłego c. k notaryusza Wła­
dysława Rubczyńskiego, z powodu jego 
urzędowania w Tłustem na zasadzie 
ustawniczego prawa zastawu jakiekol­
wiek rościli sobiepretensye,by w przecią­
gu sześciu miesięcy takowe do Izby 
tutejszej zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu nastąpi bez względu na 
ich pretensye zezwolenie na dewinku- 
lac.yę i wydanie wspomnianej kaucyi 
uprawnionym spadkobiercom.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 20. sierpnia 1904.

j N a podstawie pozwu została wyzna- 
j  czona audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
' 28 września 1904 o godz. 9 przed połudn. 

w tut. sądzie biuro Nr. 5.
Celem strzeżenia praw M aryi Malyk 

zam. Malczewskiej ustanaw ia się p. M aksy­
m iliana Reinera c. k. notaryusza w Mielnicy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lubj pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 6. sierpnia 1904.

L. cz. E. 602/4 (1) (7060)
W  postępowaniu licytacyjnern Towa­

rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Strzy­
żowie przeciw Wojciechowi Moskalowi i spól- 
nikom o 940 kor. (z większej 1000 k o r)  
ustanaw ia się celem strzeżenia praw M .-ruina 
M oskala z Godowy, któremu uchwalę z dnia 
23/6 1904 1. cz. E. 602/4 (1) w tem postę­
powaniu doręczyć nie można, kuratorom  p. 
Piotra Gómekiego w Strzyżowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w pewyższem postę­
powaniu licytacyjnern tak długo zastępywsć, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo^ dopóki 
ich interes nie przestanie wym agać zastę­
pstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 25. lipca 1904.

L. cz. O. I. 204/4 (1) (7055)
Przeciw M aryi M ałyk zam. Malczew­

skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym  został do c. k. sądu powiatowe­
go w Mielnicy przez Srula Ginigera w Miel- 

j nicy pozew o uznanie praw a własności do 
. ciała hipotecznego 1. 1539 ks. gr. gm. kat. 
! ] M ielnica składającego się jedyuie z pgr. lk. 
L 1436/2.

L. cz. O. III . 120/4 (2) (7111)
Przeciw W alentem u Górskiemu z Izbisk 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Radomyślu przez W ojciecha Lonczaka pozew 
o zapłatę kwoty 800 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 4 ustną 
rozprawę na dzień 31. s ie rp n ia  1904 o go­
dzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw  W alentego Gór­
skiego przebywającego obecnie w Ameryce 
ustanawia się p. d ra  Stanisława Łojasiewi- 
cza w Radomyślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
lentego Górskiego w rzeczonej spraw ie aa 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełuomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiaŁowy, Oddział III.
Radomyśl, da ia  24. sierpnia 1904.

L. cz. Ow. II. 687 4 (7) (7094)
Przeciw Drowi Józefowi Górskiemu 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został da c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Gabryela 
Górskiego pozew o 40000 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty Cw. II. 687/4 (1).

Celem strzeżenia praw D ra Józefa Gór­
skiego, doręcza się ustanowionemu uchw ałą
c. k. sądu powiatowego w Krakowie z dnia 
6, sierpnia 1904 L. cz. P. XI. 157/4 (1) 
kuratorowi Karolowi Dorlheimerowi w Dęb- 
nikch.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 14. sierpnia 1904.

L. cz. Prez. 26 (20/4)

Edykt konkursowy.
(7011)

W c. k. głów nym  urzędzie podatkowym w Stanisławowie znajdują się w przechowa­
niu skarbowem następujące od 30 lat niepodniesione depozyta.

Art.
dzień

Bek, 
miesiąc 
i dzień

Nazwisko składey Opisanie złożonego przedmiotu
Kwota

K h

18 | 3/4 1865 1 Drumer H ersch podatek konsumcyjnv 5 04

395 2 1 9  1868 Rothbsum  Jakob z 
A nnaberg

na ostemplowanie zgłoszenia re- 
kursu — 80

515 3/12 1868 F ru eh tm an  S&msori wadyum na dzierżawę akcyzy 
od wina w Niżniowie r. 1869 1 16

3-37
i

27/7 1869 Stern  Mojżesz wadyum na dzierżawę m yta 
w Bukaczowcach 2 —

i 449 30/9 1869 dtto dtto 2 32

16 7,1 1870 B anner Mojżesz Hof- 
fan Su sel

kaueya m yta, w Bohorodcza- 
p.ach i Korościatynie 32 —

39 14/1 1870 Geller Nucbim i Blu- 
menfeld Mordko

uzupełnienie kaucyi na akcyzę 
od mięsa w Kałuszu 72 —

511
70 9/11 1870 dtto reszta z wadyum na dzierżawę 

akcyzy od wina w Kałuszu 1 58

514 17/11 1870 W urzel A ron wadyum  za kupno starego drze­
wa w Dolinie 10 —

547 13/12 1870 Soswiński Jan
zwrot reszty zaliczki na koszta 

podróży 2 10

246 18/8 1871 Sokal Mendel za ustawienie słupa m ytnicze- 
go w Niżniowie 20 —

256 16/6 1871 Fuuk Jakob kaueya na  dzierżawę akcyzy od 
w ina w K nihiniczach 4 —

269 23 5 1871 Teodorowicz Petro- 
nela

czynsz najm u za grunta położo­
ne obok kościoła ormiańskiego 
z depoz. polit.

49 14

274 26/5 1871 Ohlberg Józef z depozytu politycz. odsetki od 
kaucyi służbowej 2-3 06

439 411  1871 H anslicht Schapse wadyum na dostawę tytoniu 
z dworca kolei do magazynów 20 —

461 2 / I I  1871 Kessler H ersch
grzyw na za niezgłoszenie w y­

konywania przem ysłu na rzecz 
izr. fund. ubogich

4 —

462 31/11 1871 Deutscher Izak dtto 4 —

532 •30/11 1871 R einhard  Ohaim
wadyum na zakupno starego 

drzewa w Turzy 4 —

245 6,5 1871
Lipa, Selig. Engel- 

stein, Scheidol,
Falk  Beile

reszta z 60 złr. wydanych z de­
pozytu politycznego 57 40

88 21/2 1872 H erm an Mojżesz
kaueya na dzierżawę akcyzy od 

w ina w Niżniowie 4 10

218 29/7 1872 Storeh Nuchim Moj­
żesz grzyw na porządkovra 6 —

330 12 12 1872 H anslich t Schapse
wadyum na wydzierżawienie 

przewozu materyałów tytonio­
wych

20 —

338 13/11 1872 Krzyżanowski F. W. 
C. rotm istrz

wynagrodzenie za nadebrany 
tytoń lim ito 2 84

339 12/12 1872 Gruber Jakob nadwyżka z zapłaconych zwro­
tów za rok 1841 — 98

400
19/19 '■872

Scheehowiez A le­
ksander poborca 
podatkowy

od Mojżesza Piszraera w r. 
1822 ściągnięte kwoty 102 71

402
i Z j l i  i Ol* na zwroty dla Skarbu do bal. 

z 15 2 1861 ze stsłej płacy 525 85

410 14/12 1872 Bogusz Adam
zwrot kosztów przesłania apa 

ratu mierniczego przez Urząd 
cłowy Lwów

12 17

106 1/4 1873
Prokopowicz Ale­

ksander z Horo- 
denki

za należytość stemplową 41 26

180 27/5 1873 Bardach adwokat grzyw na do 1. 5925
6 —

W zywa się upraw nionych, aby do powyżej wyszczególnionych depozytów praw a swe 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc_ od umieszczenia tego edyktn 
w G izecie Lwowskiej — tem pewniej w tut. sądzie zgłosili i należycie wykazali, gdyż 
w przeciwnym  razie depozyta te zostaną uznane za przopadłe na rzecz c. k. Skarbu państwa.

C. k. Sąd powiatowy.
Stanisławów, dnia 30. czerwca 1904.
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L .c z .  Nc. I. 12/4 (1)

Ed ykt.
(7081 1 - 3 )

W  tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie sądowym znajdują sig w prze­
chowaniu nad la t 30 następujące depozyta,

Dzień
złożenia

10/1 1873
20/2 1856
24/3 1861
8 1 0  1860
30/4 1857
20/8 1873

24/10 1872
1211  1869
24/1 1870
11/4 1863
26 2 1872
2/1 1866
3/6 1872

A rtykuł
dziennika

1_
19
26
51
11 "

50
80
81

50
18

2"
46

Oznaczenie
depozytu

gotówka 

K T h

3
20

3

28
12
69
11
10
l i

74
89
50
09

22

12
77

20
24

M

W asyla Seneka spadkobierców

Jakóba Stolzenberga

H rjń k a  Sendegi spadkobierców
Izaka A rona Jager spadkobierców 
A nny Kinasz
Niewiadoma
Ilka Cbachuły
Gmina Zamoście, Przegnojów i G liniany
Niewiadoma
M ichała i M agdy H natow ych
Niewiadoma
Ja n a  Borniaka

W zywa sig przeto roszczących sobie praw a do powyższych depozytów, by w ciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, licząc od ogłoszenia tego edyktu, swe roszczenia w są­
dzie tutejszym tern pewniej wywiedli, gdyż inaczej po upływie tego czasu powyższe de­
pozyta uznane zostaną za przepadło na rzecz Skarbu państwa.

C. fr. Sąd powiatowy, Oddalał I.
Gliniany, dnia 25. lipca 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 32,4 (4) (6767 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na  wniosek p. Adam a Talowskiego 

wdraża się postępowanie celem amortyzac-yi 
skradzionej wedle tw ierdzenia wnioskodawcy 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Krzeszowicach N r. 6004 opiewają­
cej na kwotę 1400 kor. a wystawionej na 
imię p. A dam a Talowskiego.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu, rzeczona 
książeczka wkładkowa uznaną zostanie za 
umorzoną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. sierpnia 1904.

L. cz. T. 40/4 (1) (6826 2— 3)
N a wniosek Jan a  Karasińskiego archi 

tekty  we Lwowie, w draża się postępowanie ce­
lem  amortyzaeyi następujących rzekomo wnio­
skodawcy skradzionych książeczek wkładko­
wych gal. kasy oszczędności we Lwowie a t o : 
N r. 58927 na 600 kor. 54 hal. i na  imię 
Franciszka Kapla N r. 59573 na 14 kor. 14 
hal. i im ię Karoliny Karasińskiej Nr. 12310 
na 54 kor. 44 hal. i na im ię Jan a  K ara­
sińskiego N r. 62950 na  53 kor. 84 hal. i 
im ię M ikołaja Bilika i N r. 129571 na 365 
kor. 35 hal. i imię Franciszka K apla opie­
wających.

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowyh wzywa się przeto, aby zgłosił sig ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem ra z ie /p o  upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. T. 13/4 (3) (6973 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jea ty  P erl prywatnej w 
Buczaczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następujących rzekomo spalonych 
dwóch czeków wkładkowych wystawionych 
na rzecz Je n ty  P erl przez firmę bankową S. 
M. P rem inger & B. K ornbluh w Buczaczu 
a to a j czeku N r. 544 fol. sO/900 z daty 
Buczacfi 15. czerwca 1900 na 500 kon/opie­
wającego b j czeku Nr. 738 fol. 12 //0.s z 
daty Buczacz 4. m aja 1902 na 100 kor. 
opiewającego.

Posiadacza powyższych 2 czeków wzy­
wa się przeto aby zgłosił sig ze swojemi 
praw am i w ciągu jednego roku, sześciu ty ­
godni i trzech dni w przeciwnym  bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu czeki 
te za nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. są d  obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. Nc. V. 312,4 (3) (6921 2 - 3 )
N a wniosek p. Mieczysława Korwina 

z Jureczkowej przez pełnomocnika adw. dra 
Leona Leipera w Przem yślu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodowcę zagubionej książeczki udziało­
wej Towarzystwa W zajemnego kredytu w 
Krakowie N r. 628 opiewającej na  imię Jana  
i M ikołaja Korwinów.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciw nym  bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobro mil, dnia 31. lipca 1904.

L. cz. T. 37,4 (2) (7040 1 - 3 )
N a wniosek pierwszego galic. akcyjne­

go Towarzystwa dla destylacyi drzewa w 
likwidacyi we Lwowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi przez wnioskodawcę 
rzekomo zagubionego kwitu depozytowego 
z daty Lwów l i .  listopada 1899 N r. 4878 
wydanego przez Dyrekcyę c. k. koleji p ań ­
stwowych we Lwowie na rzecz tegoż Towa­
rzystwa (E rste galizische Actiengesellschafo 
fiir Holzdestillation).

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, w przeciwnym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu kw it ten 
za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. sąd krajowy cywilny, Oddział V II. 
Lwów, dnia 25. lipca 1904.

Spadki.
L. cz A. 473/3 (9) (6820 1— 3)

O. k. sąd powiatowy Oddział III . w 
Przem yślanach podaje do wiadomości, że 
dnia 29. lutego 1896 zm arł Jurko Baran 
w Janczynie bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli, a do spadku po nim  kon­
kurują jego dzieci P arańka Baran, A nasUzya 
B aran, A nna Baran, Ołeksa Baran i M ichał 
Baran.

Sąd nie znając pobytu Parańki Baran 
wzywa ją  aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła deklarację  do 
spadku, w przeciwnym razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem  Franciszkiem  Szeiewskim 
dla niej ustanowionym.

Przem yślany, dnia 30. m arca 1904.

L. cz. A. 750,3 (6) (.6810 1 - 3 )
A scendentów nieznanych śp. Rózi Biał­

kowskiej wzywa się, by do spadku po śp. 
W iktoryi Białkowskiej się zgłosili w prze­
ciągu reku, gdyż przeciwnie zostanie spadek 
przyznany zgłoszonym już spadkobiercom.

C. k. bąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 13. czerwca 1904.

L. cz. A. l i 9,4 (5) (6892 1 — 3)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
je s t niewiadomym.

G. k. sąd powiatowy w Ulanowie za­
wiadamia że di ia 12. kw ietnia 1904 w M ost­
kach zm arł W alenty Szlachta pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, za kodycyl 
uznane.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka- 
zim ieiza Szlachty syna zmarłego nie jest 
znanem, przeto wzywa się go aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze-

j prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
( i dla nieobecnego ustanowionym  kuratorem 

Kasprem  Rożkiem z Mostków.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 3. sierpnia 1904.

L. cz. A. 173/4 (1) (6844 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Skałacie ogła­

sza, że dnia 2. kw ietnia 1897 roku w Ska­
ła: ie zm arł Józef Chociaj.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
zara. Czyżewskiej nie je s t znanem, przeto 
wzywa się ją  aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wiosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi s 'ę  dziedzicami i z kuratorem  M ar­
cinem W łochowiezem ustanowionym  dla n ie­
obecnej M aryi zam. Czyżewskiej

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 26. kw ietnia 19 '4.

L cz. A. 40/3 (1 0 !) _ (6814 1 - 3 )
Wzywa się niewiadomych z życia i 

m iejsca pobytu potomków dziadów ojczystych 
ś p. ks. H enryka H radecznego : Józefa i 
M aryanny z Kaczorów małżonków H rade- 
cznyeh, dla których kuratorem  adwokat dr. 
W iktor K utrzeba w Jordanowie ustanowiony 
został, aby do spadku po ś. p. ks. Henryku 
H radecznym  byłym  proboszczu z Osielca w 
dniu 14. stycznia 1903 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu się zgłosili, gdyż inaczej 
spadek w zględnie 1,3 część tegoż z ustawy 
świeckim spadkobiercom przypadającą z po­
minięciem ich, zgłaszającym  się potomkom 
dziadów spadkodawcy z lin ii macierzystej 
przyznany będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Jordanów , dnia 20. lipca 1904.

L. cz. A. 62,4 (4) (6723 1 - 3 )
W zywa się n ieznanych z miejsca po­

bytu Ołenę Tkaezukową tudzież Ołenę i 
D m ytra Spasiuków, ażeby w przeciągu roku 
wnieśli deklaraeyę do spadku po ś. p. De- 
m ianie Spasiuku zm arłym  w B ortnikach 20. 
czerwca 1904, w przeciwnym razie spadek 
zostanie przeprowadzony z ich kuratorem  
dr> m Letzern.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 12. maja 1904.

L. cz. A. 236,4 (3) (6706 1 — 3)
E D Y K T  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy Oddział IV . w 
Jaworowie zawiadamia że dnia 27. m arca 
1904 w W ierzbianach zm arł Dańko Lojko 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli 
w którem  ustanaw ia dziedzicem swego syna 
A ndrucha Łojko.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawcy W asyla Lojko na rzecz którego 
spadkodawca ustanow ił tjlk o  legat w kwo­
cie 20 kor. nie je s t znanem , przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem  Dm ytrem  Biłeekim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 19. m aja 1904.

L. cz A. X I 742/3 (3) (7010 1 - 3 )
Dnia 13. czerwca 1875 zm arła w Pod- 

łużu bez testam entu  Anastazy a Łucyszyn 
zam. Maiuza, do której spadku z ustawy 
kemkuruje nieznana z miejsca pobytu siostra 
Anna Łucyszyn Nykoły.

Wzywa s ę zatem A nnę Łucyszyn by 
w ciągu jednego roku oświadczenie przyjęcia 
spadku wniosła, inaczej spadek przeprowa­
dzonym będzie z kuratorem  Ołeksą Chudia- 
kiem z Podłoża dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5. lutego 1904.

L. cz. A. 262,4 (10) (6997)
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych salow i dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, że w an.u  3. sierpnia 1902 w Bo­
rzęcinie zmarł Jan  Purchla bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
itórym  osobom przysłużą prawo dziedziczenia 

spadku, przeto wzywa się niniejszem tych  
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
z mierzają, aby w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
,ąc  takowe wnieśli oświadczenie co do spa­
dku, w przeciwnym bowiem razie spadek

dla którego Paw eł Lęda z Borzęcina kurato­
rem  został ustanowiony będzie przeprowadzo­
nym z tymi i tym  przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku n ik t się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państw u, jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów dnia 8. s ierpn ia  1904.

L. cz. A 459/00 (6) (6990 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogła­

sza, że dnia 16. lutego 1900 zm arła A nna 
Seniów nie pozostawiając rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu W a­
syla Nowosiadłego nie je s t znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jeduego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem  Piotrem  
Czułupem z Jaw orow a ustanowionym dla 
nieobecnego W asyla Nowosiadłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 21 czerwca 1904.

Firm y.
L. cz. F irm . 818 Stow. I. 148/14 (6855 2— 3) 

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
Creditanstalt fiir H andel und Gewerbe in Mi- 
kulifice reg Genossensehaft m it beschrankter 
(vierfacher) H aftung (Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu w M ikulińcaeh stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką), 
że na walnem zgromadzeniu z dnia 1. czer­
wca 1904 uchwalonem zostało rozwiązanie i 
likwidacya towarzystwa i że likwidatorami 
zamianowani zostali dotychczasowi dyrekto­
rowie Beri Margules, A braham  Leib Babad 
i Isacher Menczer, którzy sumę towarzystwa 
jako likwidacyjną w ten sam sposób jak do­
tąd przez dwóch członków kreślić będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20. lipca 1904.

H. cup. Ć&ipM. 191/4 (6975)
O n o B i n ą e H e .

Ohm #080/1,0T CH BI# TOprOBBdBHOrO 
CeaaTy npn  n;. k. OKp. skhim: cy#i b  3ojio- 
ueBi #o o6id;oh Bifloa^ctn, mo u o6m,eM co- 
dpaHin TOBapHCTa „PycKaft Hapo#HBft 
CTOBapnineHH 3apeecTpoBHHoro 3 oó&reaceHOK)
nopyK^io b O.recKy Bi# U .  uepBHa 1904
BiiópaHi b ujieHH #npeKu;!U ero Ha npoTax 
rrpex  wuirr  O. Jleeniątcifi A.ieKoaH#ep bko 
ynpaBaaiouHH #apeKTop, O. K y 3BM b Teo- 
#op jtko icaenep, a u. IliTy^eft IleTpo hko 
KOHTpoJitop (bc! ip ii  3aMemKaai b OaecBKyl
a b 3acTynHrcn ^ e m s  #HpeKiąni O. B o# o#h- 
Mup KajJBÓa napux  b CoKOJiisui, O. IsaH 
Eepe3iHBCKufi napox IlepeBoaoHBiń i H- K in- 
#paT IIouancKaH yuHre^B b I0.5BKOBauax. 

3oj/oueB, #hh  13. aanH ir 1904.

U. cup. cfńpsf. 155/4 C t o b . I. (297) (6609) 
BnHcaHe (J)ipMH ToBapucTsa 3apo6isoBOro i 

rociio#apuoro.
BnucaHo b peecxp 3apcdK0BHx i roeno- 

# 'ip i0X  TOBapUCTB.
Micpe upoóyBaHH cTOBapameHu: ceao ’ 

EijiorojOBH.
H;i3Ba $ipwH: Cni^iKa omaAH°eTH i no- 

3nHOK b Biaoroa;oBax, cTOBapumeHe aapee- 
cTpoB*He a HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

IIpe#MeT npe#npH«MCTBa: eTapaHe o 
MaTepnjiBBe i M opajm e ni#HeceHe u.ieHiB 
cnijiBH, ineHHo:

а) y#i^HHe masiiaM no Mipi noTpeóu 
noHCHTOUHOCTH II/BIU i HO Mipi (J)OH#iB U03H- 
ukh , norpiórn b rocno#apcTBi, npoMHc#i i 
ToproB.ra, a to 3 4>oH#iB, nici enńica Ha Tyio 
fiijB 36npae npn  homouh cnijiBHoi Heoóne- 
aceH i nopyKH cbgix ujieHiB,

б) #aTH WOHCHicTB HOilimyBaTH Ha upo- 
iąeHT rpom i 3aoiu,»#3KefU a MapHO ^eacaui b 
to u  cnccif), mo enhura npHHHiiae i onpo- 
iąeHTOBye BK^ia#KH nąaAHHui;

bJ ni#nHpaHe TBopeHa chm ok i 3a- 
Po6kobhx i r o c n o # a p c K n x  T o sap u cT B  B OKpy31 
cnijiKH.

cTaTyTa: 36opiB, 7. uepBHn 1904.
/(apeK aH u : ). Bhchjib IlHJiHnuyK rp. 

KaT. napox b EiaoroHoBax, HacTOflTeaB 3a- 
pn#y , TejieMoH IIIepeMe/ra, rocno#ap b E i- 
.roro./iOBas, 3acTynHHK HacToHTejia 3apa#y, 
IocuO Pyci'HOBCKHH rocno#ap b B i.ioroaoiiax, 
mieH 3apa#y, PoMaH T ecjia rocuo#ap b Ei- 
./iorojiOBax, u .ich 3apa#y, IdBan EepesiBCKHH 
rocno#ap b E i.ioro.ioaax, ujich 3apn#y.

IIi#HHC (jiipMH: n i#  ueuaTKOio ijńpMH 
M a#e d i#hhc HacTOBTe.ziB sapn#y,|B3M H#H0 
ero 3aCTynnyK i o#es 3 u.ieniB 3apn#y.

OrojiomeHH: b uaconncH BH#aBaHon 
Eropoa IlaTpOHaTy #jih enijOK om;a#HoeTH i 
H03HHOK.
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tjjieH B e Moace m&th óbrumc m  5 y^i-aie. 
Bi^BHBa t̂HicT: ocoSnoTa i coniflapna. 
^ aT a  BBHoy: 8. EHnn« 1904.

I],. K. Cy/J, OKpySKHHH HICO ToproBenBHEn, 
Bifl^l.a II.

3 o.nouiB, ą h b  l i .  gepBH : 1 9 0 4 .

Tl .  enp. Firm . 1J 3/4
Brnie Łpipain cTOBapunieHa 3apo6icoBoro i 

rocnojrapBoro.
BnHcaHO ,a;o peecTpy OTOBapumeHL 3a- 

Po6kobbx i rocno,a;?pBBX.
Oci^ok eTOBapHmeua: CKO.se.
H a 3Ba (J>ip>iH: Kaca 3»,a,aTKOi3a „Bep- 

xoBHHa“ CTOBapnmeHe 3apeecipoBane 3 He- 
o 6Me3KeHOH) BOpyKOIO B Ckojum

^a.Ta cT siyT a: 8. uepBHa 1901.
Ilpe^MCT npeiinpBeMCTBa: y flijm T ii

CBOiw ujienaai ^em eBoro i np n cT y n n o ro  Kpc- 
AHTy, npHBMaTH flo odopoTy K an iT ajn  3a 
yc.ioBneiiHM oupopeHTOBaneM i b Sarami ono-

Album powstania Listopadowego.
(W ydanie wspaniale)

JiyBeHEMłl CHylaMH CBO‘ix H.TCH1B ÔKOHyBiTH 
bcbki noacB:TOBHi iipê iipHeMeTBa eKonoMium !
EKBie Ha KOpiCTB CB01X HEeHiB 3 BHK.SIOUe- I 
ii GM iHTepeeip. s  H ei^ eaaM H  cT O B apum eiifi. j 

K a c  TpoEaHH : HeoÓMesKeHHH. j
/̂ Tl jieKUHB : ŷ p. KopHBJJlH MlipOHOBHU, j

JO.linn PoMamyK moeô eihs i ^p. AHflpift j Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 1-5 dużych portretów arty-
KaBKOBcKin. . . I stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

IliiiE H e cbipMn: m y  CTCMninieio ,  . T , , , . . .
DiyiiHe abox yr/peic ropie. ' Bena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hai. na prowmcyi do naby-

Orofaomeaa: b y,Box KpaeBHx huco- cia w biurze dzienników ^ o ^ o ło ^ sę .lc^ o  Lwów pasaż Hausmana
mrcax.

y ^ iJ i  uneaiB : B bcotb oynero yym y 40
KCp OH,

OyBiqaHBHicTB : 'M e n a  pyuaTB 3ii 30 60 - 
BHSr.HB CTOBapHUleHB BJITHKpOTHHM yftlJIOM.

ytaTa B.iHcy : 18. -iHmJH 1904.
I],. k. O yy OKpyacHBH hko ToproBCJLBHiiił,

Biyyin IV*.
C tphh , ąb.s . 15. .aanna 1904.

p a s s  s s m  m
azadka sposobność. ©

Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 
Augustynowicza p. t.:

. Kor,
Doniesienia prywatne.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po J kor., 1 kor 20 hal i po l kor 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po ! kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

s t .  mm k o ł o w s  u  i:
B iur©  d a ie n a ik ó w , e sa so p is m  i  

L W Ó W , P s s g i  H h d s a i a n n  9 .

lej i sw.
Wysyła: Biuro dzienników Soktłswskisgfr, Lwów, Pasaż Hsusmana 9,

za cenę 55 kos* . 554 l is s l .  wraz z portem. fgi

L. 8032.

Ogłoszenie.

! dwa medale srebrne dwa medale srebrneM agazyn Futer
|  'Jt'j g r y se m

S t a n i s ł a w a  W r ® ń s k i e g #
w e  L w o w i e ,  u l*  T e a t r a l n a  1. 5 ,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

pole. a po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze,

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Eleonorze Zofii Eufrozynie 3 im Łuckiej 
kapitały 22.558 kor. 86 hal., 53.335 kor. 84 hal. i 20.020 kor. 72 hal. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych sum 14 500 zł. a. w., 34 200 zł. a w. 
i 12.000 zł a. w. na hipotece dóbr Sarny I. whl. 626 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu objętych w powiecie Jaworowskim po­
łożonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. gru- 

I dnia 1904 jeszcze pozostałe.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p, Ele­

onorę Zofię Eufrozynę 3 im. Łucką jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo- 
i wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
| kredytowego ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przy- 
' musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 29. lipca 1904.

horze.
oraz materye na pokrycia futer w wielkim w y  

Cenniki na zadanie franko.

D ział konfekcyjny w edług najnow szych źurnali.

R zeczyw iście najlepszym  ze w szystk ich  dotychczas do prania b ielizny ln ia­
nej i bawełnianej używ anych środków jak mydło, soda, proszek, etc. jest

S ch ich fa  now o w ynaleziony
E k s t r a k t  d o  p r a n i a  i  s u t t n a c z a n u t  

M ai»ka

„Poch w ała gospody O44
Z  a. 1  a  t  37-:

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nie­

szkodliwy za co ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność

od wszystkich innych środków do prania.
Po jednej próbie okazuje się pow yższy ekstrakt

dla każdej gospodyni 
W SZĘDZIE DO NABYCIA.

praczki niezbędnym .

Li! IL

T ło c z n ie  d o  o w o e ó w  
T ło c z n ie  d o  w in o g r o n

z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERCULES"

Tłocznie hydraaltcznc
c  s i l n y m ,  c i s l s t a .

l iy n y  do owoców i winogron
Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacyi 

m o s z c z ó w  o w o s o w y c l
T łucznie  <lo w yciskan ia  saków ow cco*ych , m łyny  do j»gód 

Suszar«i na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców 
najnowsze s a m o c a y i m e  s i k a w k i  przenośne i na kółkach 

„ S Y P H O N I A ‘c 
d o  w in n ic; o g ro d ó w , s a d ó w , ch m ie la rń  i pół g o r o a y c y  

F ł T J L g r i  ^ r l 3 n . n . I c
wyrabiają i dostarczają pod gwaraneya jako specyalność i najnowszej

konstrukcyi
Fabryka maszyn gospodarczych, iejarcia żelaza i hamernia parowa

Fh. M A Y F A R T H  i Spółka
W i e d e ń  I I I  T a b o r s t r a s s e  B ł r .  7 1 .

Nagrodzona przeszło 580 medalam i srebrnem i i złotemi.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

Od Iledakcyi:
P re m iu m  a r ty s ty c z n e :  kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.
i |T

I L L D S T M W A H T
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

STRr M AaniOT&AW KT
powieść współczesna J ó z e f a  W  e j  h**ii h o f f s .

S K O K
powieść historyczna A .  K r e c h o w i e c k i e g o .

K ciągu roku 1904 każdy preuum erator Tygoduika Illustrowanego otrzyma 53 
aum ery pism a, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkam i, ko­

piami obrazów, Uiustraeyami cbwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

N adto premium wyjątkowe
baz p o d w yższ e n ia . d c ty c h sK u so w e j c e n y  p r e n u m e r a ty .

różnych autorów z dziedziny 
litcistury, hi story i, nauk & polecany cli, badań przyrodniczych, 

W Styczuiu: „W ielkie legendy ludzkości4*; w Lutym: „Maiżeń-
n a ro d ó w 44; w Marcu „Życie artystyczne ludzkości44u różnych 

(z illustracyami).
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczosa.

P r e n u m e p s ifę  p r r y jm u je  i

n  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
Ą sraa wszystkie Ksl^garsie i Kantory pism.

W arunki prenumeraty „Tygodnika Illustrow anego“ rasem  % 12 tomami dział H enryka 
Sienkiewieca, 12 tomami dsisł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

w e L w o w t o i
Kwartalnie
Półroeanie
Koezuie

. 6 kor. 80 hal. 
. 13 kor. 60 hal. 
. 27  kor. 20 hal.

w fislioji i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 

Kwartikisie , . . 7 kor. 20 hal.
Półroczaie . . . .  14 kor. 40  hal 
B oczcie . . . 28 kor 8 0  hal.

P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 ta l ., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor, 40 hal., półrocznie za 13 tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Nabżytofca tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

P ie rw sz e  60 tomó S ien k iew icza , z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie z& dopłasą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
p ół rocznych kompletów .Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 .'
sy łk i i opakowania.

Kcsttplei ten 60 
12 tsssów. r:a BadeałseiB® w 5 saistefe pa 13 
za to wy w oprawie.

pierwszy 
W 5

nh tomćw Henryk* Sienkiewicza

hal.; bez prze- 

o ie  byó nabywany seryam! po
ker. z» to * y  isez sprawy, zaś pa 17 kor, 80  hal i

tNuawry ska3ov'e I prospekty wysyła gratis Ułówna ekspedycja „Tygodnika" 
we Lwowie, Fasaż Hausmana 9.
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Po cenach
redakoyjiiyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw o w sk ich , 
k ra k o w sk ich , w a rsza w sk ich , w ie ­
d eń sk ich , czesk ich , francusk ich  e te .,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu i;ki do ogłoszeń, 

prenum eratę na w sze lk ie  pism a
przyjmuje

Ajciicya  d z ie n n ik ó w  i  o g ło s z e ń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasrź Hsusmao* I. 9.
Kosztorysy gratis.

j £ 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

O r a Ł i ł e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem 4 balsrzy.

Wpisy rozpoczynam  1., nauka 6. 
września. BIELSKA, Pańska 5
y k l e p  o b s z e r n y  przy pl. Maryackim (ulica 

T eatralna 1) obok handlu pp. Seyfertha & Dy- 
dyńakiego jest do wynajęcia.

D ł u k ó j  k f t w o l e r s h i  jest do wynajęcia z o- 
sobnym wejściem d li dwóch P a n ó w  kawalerów 

wraz z wiktem miesięcznie po 22 rłr. przy ulicy 
Świętokrzyskiej 1 8 (boczna Janowska).

W m o p T d i i a
deserowe kuracyjne słodkie (Chasselas) 5 klg. 2 It. 
50 b wysyła Dr. Horwarth w Szentendre, Ungsrn.

LEGAWIEG trzyletni dobrze u łożo­
ny oraz dubeltów ka „Lancaster*1 do 

sprzedania. Żółkiewska 82.

Ma n ty  mahoniowe empirowe trwalsze jąk  fabry­
czne, gipsowe, politurowane z ezarnemi naro ­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trw a'e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

Poszukuje się kupna starych, m ebli 
m ahoniow ych ala w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod  „Meble11 Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

Do wynajęcia
od 1. września 3 pokoje z kuchnią 
i przedpokojem o a parterze, ul. ZfW - 

kiewicza 37.

W i n a
n a tu ra ln e  czyste n iezapraw iane alkoholam i, w ę­
g iersk ie , austryackie, francusk ie , reńskie, h i ­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Eiedb, Lwów.

B T ow oS ć! M iA rt w  j s i s , ( s t r « e b  I ! 1 kigr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  U u r a  y j n y
w 5 kigr. biaszankaeh 6 kor. t>0 hal. fr. neo.

M ib d  t e n  w y s y ła n i  i a k ż e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grze zności, która nie 

nie kosztuje, bl-żej listownie 
D o r n io  broszurki dr. Cios eL- kiego o miodzie, żą­

dajcie, w a r t o  przeczytać 
JP. K t t r / J i i i c t t l c z ,  em naucz. Iwanczany p.

Właściciel pracowni wyrobów tkackich
Jan  D ługosz

z Ki rczyuy od Krośii t
poleca p łó tna czysto lniane apretow ane 
i bez apret, koszulowe i prześciera- 
dłowe, ręczniki, chusteczki, stołowiane 
Materye cajgowe czyli szewioty, kam- 
gary w każdym czasie świeży wyrób 

towaru. Próbki opłacone.

MAŚĆ M ó r n a  MODLIN
w P A im u .

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach mała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2Ł/a frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. S dO U L IN , 30 nliea Lonis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikcdaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ku- 
ebera. W Krakowie w aptekach pp .: Tranczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

PENSYONAT we Lwowie pl. Solarny 6 
utrzymywany przez profesora emer.
może jeszcze umieścić 10 chłopców, 8 
dziewcząt Zwraca się uwagę: Dzieci 
prócz rodzicielskiej opieki mają tro­

skliwą pomoc w naukach

M. a w a ta r
lat 86, katolik, wysokiego wzrostu, właściciel 
fabryki w Galicyi, mający oprócz fabryki kor. 
1 On.000 gotówki poszukuje towarzyszki życia, 
panny lub wdowy bezdzietnej w wieku lat od 
20 do 35 przyjemnej powierzchowności z posa­
giem od kor. 20.000. Zgłoszenia pod adresem : 
A. Diabik Kraków, Nad Budawą. Dyskrecya 

zapewniona.

Przewodniki po zdrojowiskach europ ej* 
sMeh, po kąpielach morza Hałtyekiego
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki 'kąpielowe polskie 

i  n ie m iec k ie
p o l e c a .

SO K O Ł O W SK IE G O
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, ^  

LW0W, Pasaż Hausmana 9,
K ATALOGI NA ŻĄ D A N IE B E Z PŁ A T N IE .

FARYKAASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELSai-ŁY SZISlElfiflC Zfl

LWÓW, OL ŚW. MMGINA L 29.

PŁYTY 1Z0LACYM
M I l f M E i T f e
SBSOłl DESTYLOfSHa 

LDMMMiMIEUkJ

R u ch  pociągów  ko le jo w y ch  obow iązu jący  z dn iem  20. l ip c a  1004 r . (Czas środkowoeuropejski).

P ociąg
posp.[ osob.
nry.yęh o 
M O "

2-31

1-30

1-40

2-30

6-10

7-30
7-40
7-45 
800
8-10 
Ł; 20 
855

1002 
10 20 
U ‘25 
110

4-35

4-45
fi-03
5-30

5 40

5-50

8-40

y-io

9-50

10-40

X> o  O* - w  o  w  a
N a  d w orze©  g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu. Konstantynopola), Żydaezowa, Dela,- 
tyna (od 1/10 dn 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia,, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3o/9 w niedziele i święta), KSrozmezo (od l/ó do 30/9 
wł.). Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
81/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pe-zta). 

ze Stryja, Borysławia. , 
z Rzeszowa, Jarosławia?/ Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowi, Potutor, Korosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieiicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Seretliu, Suczawy, Rainwieo. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Kozo wy. 

z Tuehli (od 15/6 do 30,9), Skolcgo (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor. Zaleszczyk, Uusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Su .hy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembioa, Sambora, Chyrowa 

z Ickan, Żydaezowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny. ^

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego prze/. K ralów  (od 24/0 d> 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza. Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ż ,d  v:zo«a (od 15  do 30/9). 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi,* 
Karlsbadu, Oświęeima, W i e l i c z k i ,  Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyr-wa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

P ociąg
posp. osob.
oHoh. 0 e

112-45 —
1
I 2-51 —

"

4-10

-- 620

— 6-30

6-45
6-50

8-25 —

— 1 - '35

9-10
— 9-25
— 10-35
— 10-45
— 10-50

1*55 —

2-45 —

2*55

0 U9

3-30
— 3-40
— 5-48
— 5.5-4

i =
6-20

9 _ 6-40
§ — 7-0.5
1 — 9-00
1 — lo-OS

10-42

1
10-55

-
11-00

11.05
11 10

Z e  Ł  w  o  'W ' a
Z d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Now«go Sąc-.a. 

do ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. .

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa Pesztu, Sambora, Sanoka, M&zo Laborcza, Ryma­
nowa, Iwouicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Buk.-.resztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kó-osmezo, Czortkowa. Nowosieiicy, Brodiny, Putny, Dorna 
W atry (od 1/7 do 3i/8). Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia­
tyna, Czortkowa 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa,
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

d t Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwoub-za, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od l / i  do 15/9), Oświęeima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ohodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna. Zaleszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, (Bornszaa, .Ia*s, Bufcar- aztn), ''Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżuiey, Korosmezo, Koemania, 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja ­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
Oświęeima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
w łą c z n ie ) ,  Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa. Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa.
do Jaworowa
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu. Chyrowa, Mez8 Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej/ Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa. Odęssy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włąe nie), Chyrowa. N. Zagórza, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk," Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Czudina. Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 39/4) Jasła , 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, iw ania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ru-k iej, (każdej niedzieli).

•~cn o c i ą g i  l o k a l n e .
z Brzucbowie 6-42, 7 30 rano, 1P45 przed poł., P47, B15, 4 30 i 5 03 po p.,

7-54 i 9-12 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1 16. 4 45 po południu, 9 ’25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), !G90 wieczór (od 15/5 d i 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szczerca 9*35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).
7, Lubienia W. IP35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuchowie 5 48 rano, 9-30 i 10-50 przed połud., 12-32, 2.05, 3*35, 5 05 
po poł., 7 05 i 8 0 4  wieczór (do l i /9  włącznie), 1190 w noey (ka­
żdej niedzieii).

do Janowa 6-50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włączcie), 1-35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3’18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szczerca 145 pn poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziela i święta).

________ f Na dworseo ,,Podzam03ie“
— j 3'04 [i z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee, Czortko ca. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna.
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» Z d w o r o a  „ P o d z a m o z e “
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od, czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, llostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiera c. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier s fabryki Braci Fiałkowskich.


